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Przegląd polityczny. 


|. Lwów 20 sierpnia. 
._ Obawa nowej wojny z Abisynią jest tak 
wielka we Włoszech, że margrabia Rudini już 


mogą dopomódz swoim sprzymierzeńcom. 
Podług dzienników rzymskich, dow 


trzeciego delegata posyła d) Menelika, Co je-| wojsk włoskich w Erytrei, jeneral Baldissera, 


ak jest w tem dziwnego: żaden z tych de-j powróci jedynie na chwilowy pobyt do Afryki, 


egatów nie jest Włochem. Pierwsi dwaj -— to| ponieważ nadwą'lony stan jego zdrowia nie į włoskiego z piękną 
zwajcarzy, Ilg i Nerassini, trzecim zaś jast | pozwala mu stale przebywać w afrykańskim | 8a tutejsza grzeszy optymizmem, który, gdyby 
osyanin Lieontjew, który przeszłej zimy towa- į klimacie. Na razie jednak w początkach jesieni! był zupałnie szczerym, przypominałby żywo 


Tzyszył do Petersburga delegacyi abisyńskiej. | zarządzi od 
. Leontjew, niedawno wrócił z Szoi, wylądc- 
wał w Marsylii, otrzymał natychmiast zapro- | 


cowiednie środki obrony przeciw 


dzielę i odjeżdża do Abisynii. 


najmniej, by pokój się na dobre utrwalił. Ze- 
wnęćrzne przyczyny klimatyczne stanęły Ki 
przeszkodzie dalszemu prowzdzsniu wojny, ale ; w żywność i wodę. 


i 


oczekiwanym w tej porze krokom zaczepnym ;soutenir que tout est bien, quend tout est 
ze strony Abisyńszyków. Pomiędzy innemi uzy- ' mal“ (utrzymywać, że wszystko jest dobrze, 
szenie od Rudiniego, naradzał się z nim w nie-|skał w Rzymie od rzędu fundusze, potrzebie | gdy wszystko jest źle). Jeden ztych naiwnych 
A.bisynii. na budowę kolei żelaznej pomiędzy Asmsrą | dzienników (Extrablatt() posuwa się nawet do 

Możliwość nowej wojny jest prawdopodo- fa Głurą, która to linia przedłużona będzie na- ; śmiałej kombinacyl, Że ks, Nikita, wchodząc 
bna. Walka ucicbła, nie znaczy to jednak by- | stępnie do Aduy. Gura stanowi pozycyę, w któ- i jako teść królawicza włoskiago do grona mo- 
rej nawet znaczny korpus wojska bezpiecznie | Carstw, tworzących ligę pokojową, na przy» 
rozłożyć się może obozem i która obfituje | szł'ść stanowózo SIĘ wyrzecze wszelkich za: 
Zapytany, czy uważa za |; miarów smbitaych i awantur. Tymczasem na 


nawet tych kół, które w r, z nomiuacyę jego 
przyjmowały z pewnemi zastrzeżeniami, a za- 
ódzoa | razem pokonał uprzedzenie zagranicznych czyn- 
ników. 
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i sześciu laty i z punktu widzenia prawnego ape- | lityki zagranicznej. Może nss to napełnić eła-;i myśli o pshnięcia śsiata na nowe tory, Wy- 
| lacya jego ma za sobą słuszność. Ujemne skutki | szną dumą, że Polak l 7 kaz j 
tego stanu rzeczy zmniejszyć może interwen- ; nych okolicznościach trudaym urzędzie monar- | prawdzpodobnie nastąpi usunięcie ognista tyfu- | 
cya Anglików, którzy, broniąc wybrzeży afry- | ctii, zje s 
kańskich przed dowozem broni dla swoich nie- | ufanie i uznanie 
przyjaciół z nad górnego Nilu, skutecznie też 


na najwyższym è ¥ da-| znaczejąc tamu faztawi bliższy termin, niż 


zjednał 


. 


sobie w tak wysokim stopnia za:;sn, szkarlatyny i *. d ze srodka Warszawy. Już; 
Monarchy, sympatyę ogółu, | wszystko było dobrze, umowa kompanią ja- 
| ką o nabycie i użycie placów poszpitalnych 
została zawarta; łatwowierniejsi z nas więrzyli, 
że jut mury na folwarku dochodzą co 2-go 
pięt'a, kiedy jak grom spada wiej, że obywa 
tele, a raczej posiadacze gruntów w okolicy fol. | 
warku nie życzą sobie sąsiedztwa szpitala i po- 
dali prośbę d> magistratu, ab; s bis gdzie in- 
dziej poszukał placu odpowiedziejszego. Moty- 
wy obywatelskie dadzą się strościć tak: ponie- 
waż dokoła folwarku jest pustka, więc może 
się kieiyś zabudować; jsżeli Warsza wa dosięg - 
nie Rakowas, to szpital zaajdzis się znów w 
środku miasta. Niektóre pisma tłómaczą oby:! 
watelom, iż miejsce przeznaczone na szpital ma 
warunki idealna, bo dokoła są przestrzenie, <tó- 
re nawet w razie zabudowania się całaj okolicy 
muszą pozostać pod ogrodami, dziedzińcami i t. 
d, Nam się zdaje, że szkoda ; apieru i atramen- 


LĄ 
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W poglądach na zaręczyny królewicza 
elsną czarnogórską, pra- 


poczciwego Candida, zawsze gotowego „de 


powody jej nie zostały usunięte, do porozumie- f możliwe przeniesienie wojny do kraju Szoa, j odwró trzeba poruszyć Pytanie, czy Włochy tu. Magistrat „obywatelsziah* pożądań mio za- 
nia pomiędzy walozącemi stronami dotychozas | odpowiedział Baldisaera, że do tej akcyi nie-| nie wystąpią Z ligi potrójnaj, a zwłaszcza % so: dowolni, bo gdyby chniał to zrobić, to musiał- 


jeszcze nie doszło. Opinia publiczna we Wło- 
szech czuje, Że nisbezpieczeństwo nie iest do- 


tąd zażegnane i dlatego to epizod ujęcia stet- 
ku „Doelwyck* tak silnie ją zaalarmował. Na 
tym holenderskim okręcie zualsziono 2477 pu- 
del z bronią i 125 pudeł z amunicyą. Samych 
karzbinów był» tam sztuk 50 tysięcy. Skonfi: 
skowanie tego ładunku może rozdrażn'ó Mene- 
lika i skłonić go do wznowienia kroków nie- 
przyjacielskich, więc oto dlatego schwytanie 
nDoelwycka* tak silae sprawiło wrażenie na 
półwyspie aperińskim, że rząd włoski uznał za 
właściwe ogłosić komunikat, w którym zape- 
wnia, iż nie da się powtórnie zaskoczyć woj- 


mego negusa, jego rasów i wojowników jest 
podobno ogromny. 


Kilka dzienników zerówao w aesarztwi3 
niemieckiem, jak i w Ausatryi, równocześnie 
zwrawz uwagą na to, że polityka prevasa gubi: 
netu włoskiego, margrabiego Rudiniego, stala 
się rusofilską i że rusofńlizm tsa objawia się ne 
każdym kroku, a między innemi także i w tam, 


nie, jakkolwiek bliski jej wybuch nie jest prze- | królewiszą wiozkiego w Antivari. Jak daleko 
widywany. | sięga ruzofilizm Rudiniego, tego nie wiemy, ś3 
Przedewszystkiem rząd włoszi zamierza | jednak jest cn szezególnym zwolennikiem przy- 
wzmocnić straże morskie około wybrzeży afry- | jeżuych stosunków między Włochami a Bosys, 
kańskich i nie dopuścić dowozu broni dla armiij to wie jest żadną nowiną i to odkrycie mogły 
abisyńskiej. Jeżeli nadto śledztwo, rozpoczęte | owe dzienniki zrobió ju% przed czterema laty. 
w Massawie z powodu ujęcia „Doelwycka*,| Wtedy to bowiem, w jes'eni r. 1892 w liścia 
stwierdzi pogłoskę, Że część schwytanego ła-j otwartym do wyborców swoich w Caccamo, 
unku przeznaczona była dla derwiszów, wte:| wspominając o swej działalności politycznej, 
dy i angielskie krzyżowce dopomogą włoskim i podniósł Rudini na pierwszem miejscu, ża dą 
w stróżowaniu wybrzeża afrykańskiego. Jednak! żył zawsze do utrzymania jak najlspszych sto- 
to ządanie floty włoskiej będzie silnie parali- { sanków z Rosyą i że poczytuje to 'sobie za 
żowane tem, Że ograniczyć się musi wyłącznie | zastegą. 
wodami włoskiemi. Po za niemi, w pasie mo- £ nn E E aE 
rza neutralnym, Włosi nie n.ają prasa zatrzy EE a ue W. AEG Je SAP A 
mywać i rewidować podejrzanych statków, pod: Odznaczenie hr. Gołuchowskiega. — Zaręczyny 


E specyalny wysłannik cara wyjachał powitać 


zaprzyjaźnioną flagą płynących; jeżeli zatem 
na przyszłość dostawcy broni będą ostrożniejsi 
1 unikać zechcą wód włoskich, Menelik bez 
przagkody otrzymywać będzie broń potrzebną. 
len stan rzeczy, dla Włoch wysoce niepomy- 
lny, jest nieprzewidzianym skutkiem polityki 
Crispi'ego. W stosunku do władzcy abisyńskie- 
go oala jego działalność była skierowaną ku 
temu, by zniewolić go do przyznania nad sobą 
protektoratu włoskiego. Kiedy zatem w r. 1890 
w Brukselli obradował kongres międzynarodo- 
wy, który pomiędzy ianemi miał wydaó zakaz 

ostarczania broni władzcom afrykańskim, Cri- 
spi uznał chwilę tę za dogodną dla wykazania 
Menelikowi ogromnych korzyści, jakie zape- 
wnić mu może protektorat włoski. Za pośredni- 
ctwem hr. Antonelli'ego zaproponował mu, by 
upoważnił Włochy do zaprotestowania w jego 
imieniu przeciw powyższemu zamiarowi kon- 
gresu. Misło to byó bardzo zręczne polityczne 
posunięcie: poseł włoski w Brukselli, występu- 
jąc w imieniu Menelika, miał tem samem przed 
całym światem zadokumentować, ża Abisynia 
zgadza się na ten punkt umowy w Ucoiali, 
który pozwała władzoy jej komunikować się 
z zagranicą wyłącznie za pośrednictwem opie- 
kuńczego państws. Mądry Afrykańczyk wolał 
oczywiście zgodzić eię na to pozorne ustępstwo, 
do niczego zresztą nie obowiąrujące, by uzy- 
skać prawdziwe i doniosłe korzyści, których 
bez pomocy Włoch nigdyby nie otrzymał. Dzi- 
siaj Menelik może się przeto powołać na sta- 
nowisko Włoch, zajęte w tej sprawie przed 
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Poddajmy więc pod ścisłą anelizę rozsąd- 
ku skryte myśli moje i uoznoia, ki dy to ma 
być z korzyścią dla duszy i kiedy matka An- 
gela tąk każe. | 

Szukam, szperam i doprawdy nio znależń 
nio mogę.. ani j'dnsj m; ŝli, ani jednego uczu- 
Faj „ztóregobym obwieśció nie mogła całemu 

atu. 


Co mnie najwięcej zajmuje teraz, to in- 
alaca w Poke. w którym obecnie piszę. 
n ydrałam g> z pomiędzy wszystkich innych 
iod jego star: świeckiego wyglądu, wyblatłych 
lećwabnych drapery), gotyckich okien, dre- 
ki dh ia pożółkłych smtuxeteryj, powysrawa- 
Joh jak koronki, i stojącego zwierciadła, któ- 


re ml Teos, « ge AA «ZĘ m, : 
: a odl:igie e ojej posiaci — 
Ka zielonej dlicie ceaiej mojej p 


Pytałam się 
dał się w tem żwj 
że hrabina Edyta, 
Varscuge. Umarła 
Zawsze zamknięty. 


kto też przedamną przeglą- 
srejedle? Odpowiedziano mi, 
pierwszą żona hrabiego de 
młodo i cdtąd pokój jej ka 
. 7.O mnie trochę przeraziło. 
D gdyby też duch jej wróził z ogo świata 
nagle etenąqł rzedemną * ciszy północnej 
goduiny ? W tych starych zamkach zawsze błą- 
JĄ się jakies pckutujące duchy. Ale hrabina 


w Cetynii. 


Piszą nam z Wiednia, 19 sierpnia: 

Ža hr. Gołuchowski już teraz otrzymał 
najwyższy order złotego runa, świadczy to o 
szczególnem zadowoleniu Cesarza xe sposobu, 
jakim się minister wywiązuje z swego zadania, 
tudzież o zupełnem zaufaniu do jego osoby. 
Hr. Gołuchowski objął rządy w nader trudnych 
stosunkach, zawikłanych na wewnątrz zatar- 
giem Kalnokiego z Węgrami, na zewnątrz po- 
jsewieniem się na porządku dziennym kwesty 
wachcdniej w najgroźniejszych rozmiarach. S9o- 
kojną, wytrawną, uprzejmą, a w potrzebie ener- 
giczną taktyką nowy minister spraw zagrani- 
cznych zdołał dotąd zażegnać wszelkie niebez- 
pieczeńttwa, któreby mogły zagrażać żywotnym 
interesom mona*chii. Niemal wszystkie dzien: 
niki odznaczsnie ministra omawiają dziś z go- 
rącem uznaniem jego zdolnośsi i zasług. Pól- 
urzędowy Fremdenblatt mianowicie podnosi vo: 
raz przyjaźniejsze stosunki z Rosyą, chociaż 
naszem zdaniem, w tym względzie inne fakta 
(stanowią bardziej przekonywający dowód przy” 
wrócenia normalnych stosunków pomiędzy Wie- 
dniem a Pe'ersburgiem, niż dziwaczny prazent 
z szabli Rakoczego. Inne dzienniki wskazują na 
| wyrażne zbliżenie się Rumunii do Auatro: Wę- 
gier, do czego gotliwia przyczznił się h“. Go- 
|luchowski. Woezorajszy zaś toast cesarza Wil- 
helma, który Casarza Franciszka Józefa nazwał 
„cajserdeczniejszym "rzyjacielen i sprzymie- 
rzeńcem”, świadozy, że nowe rezsltaty zostały 
osiągnięte bez naruszenia dawnych podstaw po- 


| 
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Edyte była świętą, jak wszyscy tutaj twierdzą, | zaraz zaciska usta z miną surową. Wczoraj po- 


zbędne jest czterole'nie przygotowanie. Wre-| juszu z 
szeie donoszą dziennizi rzymskie, że jenerał] przeciwną 8 
Baldissera uważa zawarcie pokoju z Abisynią | wezoraj, trocbę 
za prawie niemożliwe, bo animusz wojenny sa- į wna russ 


Austro- Węgrami, przechylając sią na|by dla równie słasznych przewidywań, prze- 


6 „54 


trong? Neue Freie Presse dopiero 
ę późao, odkryła znan cd da- 
ofiiskie tendanszye margrabiego Rudi- 
niego, my już od kilku miesięcy dossrzegamy 
symztomatów zwrota w politycs włoskiej, któ- 
ry niezręczny ks. di Ssrmonetta odałaniał za- 
wcześnie i naiwnie, ala którego przebiegły 
Visconti- Venostą dokonywa może systematycz- 
niej. W katdym razie trudno przypuśció, aby 
ks. Nikita, jako tesó dwśch wielkich książąt 
rosyjskich, królewicza włcskiego i pono nie- 


bawem także króla serbskiego, stsł się mniej | zostali wylani na ulioę przsz okna; w wie: 


nieś5 się po za granicę powiatu, gubarni, nawet 
Kengresówki. ; | 

Od czasu do czisu występują ua jaw prze- 
różne słabizny naszych urządzeń wadociągowo- 
kanalizacyjnych. Przed tygodniem na przykład, 
gdy spadła na Warszawę burza z siiną ulawą, 
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Ubyło dnia od wczoraj 4 m. 


w AMC teken l ya 
dowie się publiczność gdsie i u kogo mogą 
potrzsbnjący nabywać psy pokojowe, myśliw- 
skie i iune. Dotąd amatorzy sprowadzają pię- 
kniejeze okazy z Niemiec i Anglii, płscąc za 
nie czasem sumy wysokie. 

Upię:szająca się nionstennie Warszawa wi- 
docznia chee być przysłowiową elegantką, któ- 
rej z pod jedwabnej sukui wygląda bradna spó- 
duica. Oto zdemaskowano w niej jednym za- 
machem: wadliwą budową domów naszych i... 
okropne niechlujstwo zamierzzujących je ludzi. 
Budowniczy — w artykule wydrukowanym w 
Zdrowiu — uohylil za:łonę, pokrywającą we- 
wnętrzne gospodarstwo warszawskiego przacię- 
tnego domu i na początek pokazał nam jego 
niziny i jego szczyty, to znaczy piwnice i pod- 
dasze. Nie zajrzymy tam pawnie drugi raz, a 
przynajmniej nie zajrzymy bez.. wody koloń- 
skiej i preparatów dezynfskcyjnych. Warszaw- 
skie piwnice i warszawskie poddasza są po wię- 
kszej części rezarwoarami nieczystości, gniazda- 
mi zgnilizny, wylęgaczam: wszelkiego rodzaju 
chorób zekażaych. Budowniczy-hygienista wi- 
dzi tylko jeden środek zwalczenia złego: bu- 
dowanie domów bez poddaszy i bez piwnio. 
Środek ten sprowadzióby musiał zupełną refor- 
mę dzisiejszego budownictwa. Domy nowego 
typu miał" oy dachy płaskie (z ogródkami w ra- 
zie żądania), a tak zwana „góry“ do suszenia 
bielizny byłyby zbyteczne, gdyż każdy dom 
posiadałby wspólną obszerną pralnię, zaopatrzo- 
ną wə wszelkie potrzebne porządki. Miejsce 


ucierpielismy nie mał” z powodu braku spe: piwnic zastępowałyby starannie przewietrzane 
cyalnych kanałów |urzowych, których dotąd | spiżarnie przy lokalach. Jak wszelki zamech na 
jeszcze nie zbud wan”. Skutkiem tego zapom 1ie- | ratynę, wyborn; ten „projskt nieprędko pewnie 
nia, czy też opieszałości, mieszkańcy bardz) | doczeka się urzeczywistnienia. 


wielu suteren, wraz zə swemi rachomościami, 


ambitnym niż dotąd. Owszem, dokładniejsze lu tek mieszkaniach, wyżej położonych, woda, 
obeznanie się z polityką rodu sakaudzkiego | wydobywająca się otworami klozetowemi, zala 
może tylko zachęcić ks. Nikitą do tem gorliw-' tę pokoje, czynią» znaczn3 szkody. Wszystko 
szego odegrania podobnej roli na półwyspie | to (i wisle innysh tego rodzaju wypadków) 
bałkańskim. Słowem, wprawdzie ra teraz | miało swe źródło w przepałnieniu rur kanaliza- 
przyjażae stosunki pomiędzy Wiedniem a Pe-| cyjnych, nie mogących dość szybko odprowa- 
tersburgiem wykluczają wszelkie bezpośrednie | dzić do Wisły wody deszczowej. 
niebszpieczeństwo, ale wielkie wypadki świa- Burza dała się wszystkim we znaki: nie 
towa przygotowują się powoli, a nikt od nas | oszczędziła też i wy:tawy hygienicznej, która, 
lepiej nie wie z własnych smutnych dziejów, jak | dzięki joi, miała jaden dzień — postny. A po- 
to powstaje żelazna obręcz pożądliwości Sąsia- | nieważ z innych powodów dni takia nie należą | 
dów, która państwo, wyrzekające się wszelkiej :tam do rzadkości, więc coraz częściej i coraz 
zaczepki, pragnące żyć w zgodzie ze wszyst- | głośniej w obrębie „Hygeopola* wymawiany 
kimi, w danej chwili wyżreśla z karty euro-| jaa: wyraz „deficyt“. A jednak brzydki ten wy- | 
pejskiej. To tek wieść O tych głosaych i de: | rąz powinienby być wykreślony ra: na zawsze | 
monstracyjnych zaręczynach w  Oetynii an-| se słownika wszelkich publicznych użytecznych 
stryacko-węgierskich mężów stanu nie może — | przedsięwzięć! 


jak pewne dobroduszne dzienniki — wprawić 


Czsksjąc z rezygnacyą na ostateczny wy- 


w zachwyt, lecz jest dla nich donośnem ostrze- į nik rachunków, zarząd wystawy rąk bezczyn- 


Żeniem. Będzie trzeba teraz z podwójną po-inie ni» zakłada. „Hygeopsl* 


zmienił się od 


dajrzliwością spoglądać na Rzym, Catynię i Pe- | pewnego czasu w pole olimpijskie: odbywają 


żersburg. 


Korespondencye. 


Warszawa 17 sierpnia, 


się na nim wciąż igrzyska. Po ciekawym popi- 
sie sprężystych łydek w wyścigach piechurów, 
mielismy popis krzepkich bark i tęgich ramion 
w zapasach warszawskich siłaczy. Te popisy 
mają charakter speoyalny i spowodować nawet 


Nia wiem, czy plotki o tutejszych Stosua- i mcgą refirmę madnego dziś sportu. Zapaśnicy 
kach idą od nas do was, aby znów tu powró- walczą pod nadzorem lekarzy, ci ostatni zaś 


cić, czy też rcdzą się w niektórych waszych 
„dobrze poinformowanych* redakcyach i potem 
przychcedzą do nas, Zbadać ich pochodzenie by- 
loby i ciekawe i pożyteczne. Tymczasem zano- 


i 
5 


| 


bardziej zwatają na hygiericzne, niż na wido- 
wiskowe znaczeniz zapasów. s 

le odbywają się na wystawie — już od 
pierwszej doby jej istnienia — innego rodzaju 


towa* trzeba, że te plotki zwykle bardzo pręd- | popisy, niemające nie wspólnego ani ze sportem, 


ko giną na suchoty. Tak stało się z 


środka miasta szpitala Dzieciątka, Jezus, 
czole wymagaią dobrego szczutka,. 
Wszystkim nie od dziś wiądomo, iż się u 
nas nio z pośpiechem nie robi. Projektowanie, 
namysły, wahania, zwłoki i przeszkody trwają 
tu zwskie dłużej, niź gdzieindziej. Ale przenie- 


sienie szpitala Dzieciątka Jazus na folwark | watnego! 
św -Krzyzki powolnością przeszło bodaj wszyst- | dla 


kie inae wypadki. Niejeden, co o zamierzo- 


nych, s nawet zdecydowanych przen?sinach sły-, świeżo wystawa psów. 
szał w dzieciństwie, dziś poważnie wąsa kręci | bytu, jak każda inna. 


Z e] 
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więc dusza jej osiągnęła już pewnie wieczną , wiedziała do papy : 


chwałę. To nie jak jej następczyni, hrabina 
Florencya. Mama mówiąc o niej do papy, na- 
zywała ją nikozemną. Pytałam dla czego? Zno- 
wu odmówiono mi tłómaczenia. 
Biedne my dziewczęta |... 
wiedzieć nie możemy | 


22-go maja. Nie lubię przyznawać się do 
tego, gniewa mnie to, ale nie ma już co owi- 
jaó w buwełnę... nudzę się. Baszty są jednak 
zawsze imponującemi basztami, wyspa wyglą- 
du cadownia w opasce z zielonych wód A la 
longue.. to trochę jednostajne. ) 

Jestem same jedza tutaj; nie mam ani 
siostry; «ni brata, ani przyjaciółek, ani nikogo, 
z k.maby pośmiać się i pogadać. Rodzice moi 
są kochani i jak najlepsi w świecie, ale mama 
zawsze zakłopotana. Z początku bałam się, czy 
nie chora, ale przekcnałam się, że to tylko 
sprawy domowe tak ją trapią i pozbuwieją hu- 
moru; kupno i dostawa zapasów spiżernianych, 
zguba prosiątka, śmierć koguta, wreszcie nie- 
sręczności popełniane co chwila przez Macieja 
lub Maryannę. Boję się, że i ja zawód okropny 
sprawiłam biednej mamie i przyczyniłam się 
wimowoli do jej nieukontentowania. Spodzie* 
wała się, że wiócę wjfaszerowana mądrością, 
ułożona jak lalka 1 ozdobiona różnorodnemi ta- 
lentami, Tymczasem w głowie pozostało mi 
tyle nauki, ot, co każdej przeciętnej pannie; 
ani trochę więcej. Tlestów wybitnych nie po- 
siadam wcale; gram źle na fortepiania, głos 
mam słaby i nie lubię rysować. Moje najnie- 
winniejsze koncepta irytują mateczkę, która 


Że też my nie 


— Nie wiem doprawdy; ozego te zakonnice 
nauczyły Lclą! Takie z niej dziecko jeszcze, 
że pojęcie przechodzi. 

Na to papa odparł ze zwykłą swoją po- 
błażliwością : ] 

-- Dajże jej pokój, biedaczce.. Ma jeszcze 
dość czas” przed sobą, *by się stać rozeądną. 

Więc nawat papa znajduje, że nie jestem 
dość rozsądną, choć się tak silę, aby go zado- 
wolnić. To doprawdy Niesprawiedliwis. Cóż 
mi mogą zarzucić? Przecież nie mogę brać 
tak bardzo do serca teg0, Ż8 kurozgta są chu- 
de, albo że szczury zjadły brzoskwinie. Przecie 
i biedne szczury tąkśże 00% jeść muszą. Nie mv- 
go taż zajmować sią intaresami jak papa, bo 
się nie a nie nie rozumiem. Więc koniec 
końców, cóż mam robió, żeby dowieśń, ża je- 
stem stateczną, rozsądzą. dorosłą panną, a nie 
podlotkiem ? 

Tak się cieszyła, że wrócę do domn, 
a terez już sama nie wiem, czy się cieszę, 
czy nie... 

. .18'go maja. Mam jeszcza nowe zmartwie- 
nie. Dostałam list od mojej najlepszej przyja: 
ciółki, Maryni Rouiot. Przyrzakłyśmy sobie 
do końca życia xaówić wzajemnie wszystko, 
więc ona dotrzymuje terez słowa. Otóż ona cd 
miesiąca dopiero wyszła z klasztoru, e by- 
ła już na balu, na prawdziwym balu, co się 
zowie; a ja, które cd sześcią miasięzy skoń- 
czyłam pensyę, nie byłam jeszoze BA ża- 
doym wieczorku nawet; bo trudno przecie 
wieczorkiem nazwaó pattyi bostonu cioci Fru- 


; 
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bajką |ani z hygieną. Są to popisy zręczności war- 
(Chwała Bogu, tym razem niewinną !), że hr. ; szawskich... 
Szuwałow ustępuje. Otóż nie ustępuje. Powró- ; wodzeniem 
Gił weale nie po to, aby rzeczy pakować: wziął trując się 

się do spraw, które może zechce posunąć. A nie- |! wystawy ieta 
które z nich jak n. p. sprawa przeniesienia ze | miotów, które w ten sposób przeniesione zo- 
konie- | stały z pawilonów 1 kiosków wystawowych do 


rzezimieszków. Opsrują oni z po- 
we wszystkich oddziałach, zaopa- 


u 


dziedziny.. „ozwartego wymiaru“; lista zaś ta 
O AKC się jeszcze wydłuża. A jak dziwne 
odkrycia czyni się przy tej sposobnośni! W tych 
dniach nv. przy eskamotowaniu cholewek od 
bucików damskich przytrzymano buchaltera pry- 
Bądź oo bądź reklama to niemała 


szewców i... dla dam warszawskich. 


zi z księdzem proboszczem, który ma już pe- 
wnie sto lat. "m à 

Pan Roulot jsst pułkownikiem artyleryi. 
Wydał bał, na którym Marynia robiła honory. 
Miała gazową białą suknię z trenem (ach! 
z trenem; a ja co się musiałam naprosić, źsby 
mi spuszczono zakładki u tego bronzowego 
szlafroczka !) i stokrótki wa włosach. Ona jest, 
bardzo ładna, to też pisze mi, że miała szalo- 
ne powodzenie. Ani na chwilę nie przestała 
tańczyć, a w kotylionie dostała mnóztwo orde- 
rów: myszkę, słomiany kapelasik , wachlarz, 
ckranik i bukiet róż. Najwięcej tańczyła z ja- 
kimś lejtenantem, którego tsjemniczo nazywa 
wicehrabią. ydaje £ię bardzo dumną z tego. 
Wicehrabia ma Jasny wąsik, ciemne oozy i błę: 
kitny mandur. p 

Czekają ją jeszcze lune bale i jakać 
wielka zabawa, zwana „rally paper“, To po 
angielsku. „Paper' znaczy papier, a „rally“ po- 
łączyć, zebrać. 

Jakim sposobem zbieranie papierków mo- 
że stanowić jakąś przyjemność, tego zgoła nie 
pojmnję. Merynia mi to wytłómaczy. 

Ale co ja jej na to wszystko odpowiem ? 
Już jej opisałam szczegółowe mój pokój o spło- 


wiałem obiciu i wyblakłych niebieskich dra-|] 


perysch, moje baszty, mój piękny park... Nie 
mogę przecie zaczynać na nowo, m niastety ! 
nie mam ani balów, ani wice-hrabiów, ani ne- 
wet papierków do zbierania. Jest pełno wice- 
hrabiów w sąsiednich zamkach (są pewnie i 
papierki) 1 miałam nadzieję, Że poskładamy 
tam wizyty; ale mama oświadczyła, że trze- 
ba zaczekać na konie nasze i ekwipaże, aby 
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Rozpoczął się „sazon* (dziś już tylko sa- 
fanduli mówią „pora*) pielgrzymek zbicrowych 
na odpusty. Tylko co powróoiła liczna kom- 
pania z Miedniewice, gdzie odbył się od- 
puss N. Panny Anielskiej; zaraz też liczniej- 
sza jeszcze wyruszyła do Częstochowy na uro- 
czystość Wniebowzięcia = N. Maryi Panny. 
W pielgrzymkach tych, prócz kmieci i prole= 
taryatu miejskiego, coraz częściej przyjmują 
udział osoby „z waszecia*. Pątniey surdutowi 
oraz pątniczki w gorsetach mieszają się odwa- 
¿nie z szarym, siermiężnym tłumem, niby por- 
celana z prostą gliną. Powinszować sobie mo- 
żemy tego powrotu do zapomnianych zwy- 
czajów. 

Z nowości teatralnych winienem wyró- 
żnió czteroaktowy utwór nieznanego dotąd zu- 
pełnie autora, p. Jana Szutkiewicza, który od- 
słonił się niespodzianie jako prawdziwy talent 
komedyopisarski i to w rodzaju bardzo mało 
u nas uprawianym ; jego „Popychadło*, to fla- 
mandzki obrazek zə świata mieszczańskiego, 
pełen doskonale z natury podpatrzonych figur, 
pełen prawdy, humoru, obserwacyi i scenicz- 
nego ruchu. Wystaąwiła tę świeżą nowalię 
z niezwykłem powodzeniem trupa łódzka a za- 
grała tak doskonale, że śmiało jej grę uważać 
można za „bez konkureneyi*. 

Zdarza się u nas często, że jakiś Paweł 
łamie sobie głowę nad tem, komuby mógł 
sprzedać , choóby „ze psie pieniądze“: frak, 
magle, lub oleander. W tymże samym ozasie 
jakis Gaweł niezmiernie frssuje się tem: od 
kogo mógłby kupić tanio: oleander, frak lub 
magle. Niekiedy obywatele ci mieszkają o 
ścianę, ale — nawzajem o sobie i o kłopotach 
swoich nie wiedzą. Powstający obecnie w na- 


t |szem mieście „Kantor wykonywania poleceń“ 
w piękne i użyteczne „pamiątki z| postawił sobie za zadania: zbliżać takich Pa- 
Nader długa jest dziś listą ALON z takimi Gawłami. 
brak 


Zdaje się, że na 
zajęcia narzekać mie będzie. 

Zaledwirśmy przebrnęli połowę roku 1896, 
już nam przypomina jego następcę — „Żyd*. 
Tym razem heroldem owym nie jest posiadacz 
weksla płatnego 1-go stycznia 1897 r., lecz — 
kalendarzyk humorystyczny pod takim broda- 
tym tytułem. Kalendarzyk ten na pytanie: 
jaki jest najpewniejszy sposób rozstrzygnięcia 


i kwestyi żydowskiej? odpowiada: „Oddać ży- 
Na listę projektowanych wystaw przybyła | dom dobrowolnie wszystko, co jeszcze posia- 

a ona tak dobrą racyę | damy, i kwestya będzie skończona”. Jak na 
Może dzięki wystawie | książeczkę do śmiechu, brzmito nazbyt elegijnie. 


wywrzeć pożądany efekt (zawsze ten efekt !). 
Papa zaś stanowczo wzbrania się odnawiania 
stajni i zaprzęgu tego roku, Odkłada to na 
przyszłe lato; powiada, że ma ważniejsze rze- 
czy na głowie; tak, ale do tego czasu biedna 
Lorka czy Lola pawnie dostanie galopujących 
suchot z nudów. 


Ograniczymy się więc tymczasem na 
odwiedzeniu dzgnitarzy z miasteczka; że zaś 
doktor i regent nie aą żonaci, więc zostaje 
nam poborca , sędzia pokoju i pani posztmi- 
strzowa ! 

Miła perspektywa ! 

24-go maja. Papa uprzedził mamę, że bę- 
dziemy mieli na śniadaniu regenta, pana Pio- 
tra Dabois. 

— Radzę ci, moja droga — rzekł do mamy 
—abyś uważała, co mówisz przed nim o Varsan- 
gach. Jest jak wściekły na tym punkcie. Ni- 
gdy nie zaprmnę, jak się uniósł, kiedy wystą* 
piłem do niego z twoją niefortunną propozycją. 

Co to za jakaś propozycya? Nie nie wiem 
o tem. Wszyscy w tym domu mają jakieś se- 
kreta przedemaną. z 

Papa przykazał mi, abym była uprzejmą 
dla gościa. Chce, aby pan Dubois był zadowo- 
onym z naszego przyjęsia, bo powiada, że mo- 
że mu być bardzo użytecznym w zawiadowa- 
niu majątku. á i 

Mnie to wszystko jedno.. Jakis prowin- 
cyonalny notaryu Z, który w dodatku nazywa 
się Piotr! Bęczę, że stary, łysy, ke nosi złote 
okulary i ma nos czerwony. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Wiedeń 18 sierpnia 

uodsiny cesarskie, przyjazd bliski car- 
skiej pary, wreszcie może i ciągła, nieustająca 
slots, utrudniająca willegiatnrę sprawiły, że bar- 
dziej. niż kiedykolwiek w tsm lecie opustosza- 
ła dotąd stclica, zwolna się zapełniać zaczyna. 
Swiat oficyalny powrócił dla brania udzialu w 
nabożeństwie cdprawiającem się dziś, w roczni- 
cę urodzin Cesarra, w kościele św. Szczepana. 
Po południu, jak co rocznie odbył się obiad 
u Kardynała Arcybiskupa wiedeńskiego, na któ- 
ry otrzymali zaproszenie najwyżsi dygnitarze 
urzędowi i dworscy. Na przyjęcie cara i caro- 
wej zapowiada się zjazd nader liczny. Przygo- 
towania się już rozpoczęły, mianowicie wzno- 
szeniem masztów wzdłaż drcgi od dworca ko- 
lei północnej, przez Praterstrasse i Ring aś do 
Burgu. W pobliżu Aspernbriicke i Hotelu Im- 
perial budują bramy trynmfalne. Chciwy wra- 
żeń lud stołeczny przygląda się ciekawie przy- 
gotowaniom i cieszy się myśląc o „czekających 
go widowiskach, mianowicie o mającej się od- 
być nazajutrz po przybyciu cara z niezwykłą 
świetnością paradzie wojskówej na Schmelzn, 
gdzie aż sześć podczas pobytu rosyjskich gości 
w Wiedniu skoncentrowanych pułków kawala- 
ryi przed monarchami defiiowaó będzie. Wę- 
grzy są dotknięci mile darowaniem im przez 
cara Mikołaja szabli Rako zego, wystawionej 
na wystawie pesziteńaskiej, a należącej do zbio- 
rów cesarskich w Petersburgu. Szabla ta z rę- 
kojeścią ozdobioną koralami, z nazwiskiem Ra: 
kcczego i datą, ofiarowaną została podobno 
swego czasu przez panie węgierskie jenerałowi 
Bsmowi. Po powstaniu węg srskiem dostała się 
wraz z innymi łupami wojenaymi do Petersbut- 
ga. Przysiana tego roku na wystawę peszteń- 
ską, wielkie tam budziła zajęcie. Do najcen 
niejszych pamiątek narodcwych zaliczają ją 
Węgrzy, i radzi są, że za wolą cara Mikoła- 
ja, znów się narodową wła:n-ścią staje. W prze- 
dedniu przybycia cara do Wiednia jest ten po- 
darek—jako podarek istotnie zięcznym aktem 
"politycznej kurtzazyi. 

Z powrotem hr. Badeniego do Wiednia, 
a barona Banffyego do Pesziu, sprewy ugodo- 
we stają znów na pierwszym punkcie porządku 
dziennego. Odezwał się znów Pester Lloyd, 
a odezwał charakterystycznie. Wprawdzie nie 
chce się on rozwodzić teoretycznie nad kwestyą 
„junetim* (to jest równoczesnego załatwienia 
sprawy kwoty i ugody handlowo - celnej) nad 
którą się co prawda nie zbyt, szczęśliwie, a bar- 
dzo szeroko do niedawna rozwodził, co wywo- 
łałą pamiętną szermierkę z wiedeńskim Frem- 
denbłatem. Ale skonstatowawszy na wstępie, 
„Łe wskutek fatalnego zbiegu okoliczności 
projekty ugodowa wniesione będą do Izby bez- 
pośrednio przed zamknięciem jej kadencyi*, 
wyraziwszy mimochodem żal, że z tą sprawą 
do następnego nie zaczekano parlamentu, przy- 
chodzi pismo to znów do praktycznej konklu- 
zyi, że uchwalenie czegoś więcej ponad tra- 
ktat celno- handlowy dla braku czasu będzie 
niepodobnem. Zresztą — kończy P. Lloyd — mię- 
dzy traktatem celno- handlowym a kwotą fak- 
tyczzą, dotąd połączenia nie ma, bo co do pier- 
wszej kwestyi nastąpiło już porozumienie mię- 
dzy rządami, co do kwoty zaś nie nastąpiło*. 
Cały ten wywód Pester Lioyd'u, acz w formie 
swej na of.cyalną zakrawający enuncyacyę, 
zdaje się być jednak tylko wyrazem myśli tego 
pisma, a nie rządu węgierskiego. Kiedy Pester 
Lloyd po rez pierwszy kwestyę owego „juno- 
tim* poruszył, z niebywałą jednomyślnością 
austryackie organy wszystkich stronnictw i od- 
cieni zaprotestowały przeciw takiemu posieka- 
niu jednolitego organizmu ugody na poszcze- 
gólne części, dia rozmaitych przeznaczone par- 
lamentów. Nie jest tedy prawiopodobnem, żeby 
to zapatrywanie po oislitawskiei stronia zmie- 
niono. 


Dr. Lueger powrócił ze swej wycieczki mo- 
achijskiej. Dostała mu się za nią ostra naga- 
à ze strony, z której sią jej spodziewać chyba 
ie musiał, bo z kół antiliberainych niemie- 

skich. I protestenoka Kreuzzeitung i katolicka 
Germania zgodziły się w zdaniu, że zupełna 
nieznajomość stosunków, mogła tylko wiedeń- 
skiego wiceburmistrza skłonić do zbliżenia si ę 
do „kwantytatywnie i kwalitatywnie* najniepo- 
zorniejszego ze stronnietw bawarskich, które 
nie gra najmniejszej nawet roli w politycznem 
życiu w Niemczech i któremu po prostu dał 
się „złapać”, Może ta ztak niepcdejrzanej stro- 
ny pochodząca admonicya sprawi, że odtąd dr. 


Jak się Qhińczycy bawią, bawią. 


Czasopismo angielskie Good Words, korzy- 
stając z okazyi pobytu w Londynie Li-Hung- 
Czanga, pos nało za świeżo ogół czytający z jedną, 
mało znaną, a ciekawą bardzo stroną życia 
chińskiego. Opowiada ono w obszernym arty- 
kule o tem, jak się Chińczycy bawią i daje 
obraz tych zabaw, które doprawdy nie zawsze 
„po chińsku“, jak się mówi u nas, wyglądają 
— owszem, bodaj czy nie dałyby się niekiedy 
z przyjemnością i nie bez pożytku, niektóre 
z są przynajmniej, na grunt europejski prze- 
nieść 

Chińczycy najpierw obchodzą mnóstwo 
świąt różnego rodzaju, a każde z nich obcho- 
dzą nadzwyczaj wesoło, tem weselej, że są to 
jedyne dnia wypoczynku niedziali bowiem nie 
swięcą woale. Kalendarz ich od pierwsrego 
stycznia do Sylwestra biegłby bez żadnego wy- 
tchnienie, bez przerywania zajęć codziennych, 
gdyby praktyka i zwyczaj nie zaitoprowizowa- 
ły dni odpoczynkowych, która swoją drogą i 
znaczenia religijnego z biegiem czasu nabrały, 
wyznaczywszy miejsce w szerokiej mierze na 
mcdlitwy i na bicie i tłuczenie w dzwony, 
zdolne cgłuszyć najwytrwalsze ucho europej- 
skie. I far niente psnuje pcdczas dni świąte- 
cznych zupełne, bezwzględne. 


Jedna rzecz wszelako, jedno cierpienie 
trapi rozbawionego po niedzielnemu Ch’ ńczy- 
ką: ogromny, straszliwy brak pieniędzy. Biada 
jest epidermiczną w tym kraju, a może nigdzie 
złoty cielec nie byłby przedmiotem tak żarli- | 
wəago kaltu, jak tu włeśnie. Mają też Chińozy: 
oy bóstwo, odpowiadające fortanie i obsypują 
je cfiarami, nudzą na śmierć błsgzniem, cóż, 
kiedy napróżno: bieda jest, bo była. „Drugi 
dzień drugiego miesiąca przeznaczony jest na 
święto tego kożka, do którego cisną się wów- 
czas zewsząd tłumy nisprzejrzate. Kaźdy przy- 
nosi coś w ofierze : jakieś jadło, mięsiwo jakieś, 
napitek, układając to wszystko w stertę, która 


niebawam sięga bóstwu po pas i wyżej jeszcze. | w 
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Lueger ostrożniej wybierać będzie cele swych 
tryumfalnych wycieczek, którychby najlepiej 
całkiem zaniechać na swem nowem stanowisku 
powinien. 


Peszt 17 sierpnia. 
(Z Wystawy). 

Węgrzy są dumni ze swojej wystawy i 
mają z czego. Już samemi rozmiarami pre- 
wyższa to widowisko wiele dotychczasowych 
przedsiębiorstw tego rodzaju. Na ogromnym 
obszarze, bo na przeszło pół miliona metrów 
kwadratowych, wystawiono kilkaseż budynków 
i pomieszozono w nich wszystko, co kraj po- 
siada godnego widzenia. Miasta i wsie, ratu- 
sze, kościcły, zamki i pałace, muzea i galerye, 
ogołociły się ze swoich pamiątek , aby uświe- 
tnió wystawę w Budapeszcie. Półpięta miliona 
guldenów kosztuje ta „zabawka“, jak tę wy- 
Stawę nazywają niechętni. 

Wystawa budapeszteńska nie jest wy- 
stawą w rozumienia zwykłem. Jest to więcej 
demonstracya polityczna, egzamin dojrzałości, Drugiem węgierskiem miastem po Buda- 
złożony przez Węgrów przed Europą. reszcie jest Szegsd z 90.000 miaszaań sami, 

Chociaż Madzia:owie „obchodzą tego roku ftrzesiem Zagrzeb (około 60.000 mieszkańców). 
tysiącletnią rocznicę swojego panowania na Nie ma może w Enropie państws, w któ- 
ziemiach podległych koronie sw. Szczepana, nie remby się tyle różnych ras i narodowości obok 
m.eli mimo to czasu do prawidłowego rozwo- | siebie toczyło, jak Węgry. Sami panowie kra- 
ja. Zanim potomkowie jeźdzców, którzy przy- JS pracodawcy, potomkowie gromndki awan- 
byli z A'padera (w roku 896) z za Uralu, wy- | nai, sza którzy przybyli z Arpadem rad Du- 
parci ze swoich siedlisk przez silniejszych bar- 
barzyńoó.z, pokonali ostatecznie liczne ple- 
miona, mieszkające „w dzisiejszych Węgrzech, | 
minęło lat dwieście. Mieli oni wprawdzie juź | 
w tej pierwszej epoca wielkiego króla (św. 
Szczepana), który posiadał, oprócz onót ludz- 
kich i żołnierskich, geniusz organizatorski, ale | 
wówczas Węgrów było tak nie wielu, że nie stron, z półnony i południa. 
mogli odrazn narzacić woli swojej pierwotnym Słowianie, z trzeciej, zachodniej, 
mieszkańcom bogatej krainy. Gdy się to sta- "schodu i południa strzępy plemion 
ło, gdy dokonano stanowczego podboju i orga- 


w Budzie 50000 ludzi. 
czona stolica około 600 tysięcy dusz. Nie jast 
to ludn:s5 miejscowa, lecz napływowa. Z chwi- 
lą, kiedy się Budapsszt stał rze:zywistem o- 
gniskiem państwa, zelawa go bezustannie żywa 
fale, płynąca za wszystkich stron kraju. Najcb- 
ficiej ciągnie do uroczego miasta nad Dunajsm 
Izrael, zagarniejący powoli cały handel i prze- 
mysl Węgier. Zwłaszcza po ostatnich nstawach 
liberalnych rzucają się żydzi tłumnie do Buda- 
pesztu, przezwanego przez wiedeńskiego snti- 
semitę Luagera, Judapestem (zarszą żydowszą). 
W sklepach budapezzteńskich widvi się istotnie 
prawie samych Żydów. Tak samo na wstyst= 
kich wybitniejszych stanowiskach handlowych 
i przemysłowych. 


| földu. W Bnudspaszaie „jest ich tak niewielu, 
iż giną zupełnie w masie innych narodowości. 
Należy ich szukać głównie po wsiach i małych 
miasteerkash ziemi otaczająca] stolicę. Z dwónh 


nia Budy z Pesztem, Budapesz') 72 o Wiedeń 18 sierpnia |Lueger ostrożniej wybierać będzie cele swych | nia Budy z Pesztem, Budapesz') miał | jesz za | tak, iż siejąc rok po roku pszenicę, można jə- 
w p-zeszłem stuleciu zaledwie 10.000 mies=ksań- | dnak osiągać wysokie plony, ġe rolnik amery- 
ców. Wzrost stoliay Węgier jast dziełem bie:j kański jest w posiadaniu doskonałych maszyn, 
żącgo wieku. Ludność Budapesztu rośnie szyb- ; ża komunikacye są tam tak ułatwione, jek 
ko, jak w miastach amerykańskich Z począt: i lepiej już prawie byó nie może it dit. 
kiem bieżącego stulacia mieszkało w Peszcis i| W rzeczy samej, niektóre z 
Obecnie liczy zjadno- ; słuszne; jak wiele jednak jest przesady w in- 


Z KAZ) 


naj, szukając dla siebie nowej ojczyzny, osis- silania roli nawozami, urodzaja zmniejszają się ; 
| alili się w środku dzisiejszych Węgier i zaj-| w szybkim stopniu. W okolicach większych 
muig dotąd przeważnis urodzajne równiey Al- miast (Chicago, Saint-Paul, Millwauke) farmerzy | szych warunkach, w średniej ziemi wydatek 


z tych przekonań Są 


nych! 

Jeżeli przebiegniemy Stany Zjednoczone od 
wschodn ku zachodowi, natrafimy na;rzód na 
okolice, gdzie rola uprawną już jest od kilku 
wieków; konkurencya dslszych otolio uniemo- 
żebniła tam uprawę zbcża, i rolnik tumtejszy, 
będąc raniej więcej w tych samych warunkach 
co my, zwraca się ku hodowli. Szczególnie 
mleczaritwo rozwinęło się tam znacznie. Na- 
uczono się już nawozić pola, pozaprowadzano 
płodozmiany, w których rzadziej jeszcze znaj. 
duje miejsce pszenica, niż u nas, jednem sło- 
wem system i waranki gospodarowania są tam 
prawie takież, jak u nas, i nie mamy racyi 
obawiać się w niczem konkurenoyi z tej strony, 

Przenikając w głąb kraju, napotykamy 
okolice, gdzie uprawa ziemi jest daleko młcd- 
szą. Wytrwali koloniści, toporem, rydlem i płu- 
giem gprzeistoczyli dziewicze lasy i niezmia- 
rzone stepy w urodzajne pola. Lecz wyczerpa- 
nie naturalnego bogactwa tych gruntów coraz 
bardziej się uwidocznia. Można powiedzieć, że 
już od łat 10 wskutek ciągłej uprawy, bez za- 


dzie przez uprawę, a nawet w znacznej bardzo 
części będzia już wyczerranem. 

Bezsprzecznie niektóre koszty uprawy są 
w Ameryce tańsze. niż u nas, r. p. ziemia nie 
pario vie kosztuje, s przedsiębiorcy dostar- 
czają za niewielką rocznę opłatę jaką taką szo- 
pę, która odgrywa rolę naszych zabudowań 
folwarcznych. Nigdzia też nie umiano w rol- 
nictwie zastosować lepiej maszyny, niź w Ame- 
ryce. Nieznanemi są tem inne przyrządy do 
żniwa, jak *niwiarko - wiązałki. Lokomobila 
młóci i nasypuje zboże jako tako doczyszczone 
wprost do worków, które się zaraz odwozi do 
elewatorów, urządzonych na stacyach k. lei że- 
lsznych, lub nad brzegami kanałów i rzek. Za 
zboże otrzymujs rolnik czek, który każdy kan- 
tor bankierski zmieni na gotówkę. Odwrotną 
stroną medalu jest to, że rolnik amerykański 
nie ma żadnego niemal kredytu. Z'oznmieć 
przyczynę tege łatwo, zważywszy, jak małą 
przedstawia on hipotekę. Co zaś do kosztów 
najmu, są ona dwa do trzech razy wyższe, ni- 
żeli w Europie zachodniej. Ogromnej rozleg! 0- 
šoi łany doirzewają prawie jednocześnie, co po- 
ciąga za sobą konieczność nadzwyczajnego po- 
spiechu w sprzęcie. Przy obecnych cenach 
zboża, rachunkowość farmera wykazuje def: yt 
niemal na całym obszarze Stanów Zjednoczo- 
nych Zbiór z morga w roku zeszłym dał około 
28 złr. brutto, gdy tymczasem suma 28 złr. 
brutto uważaną jest za najniższą, która pozor 
stawia nisznaczny dochód relnikowi. W na- 


zwracają się ku hodowli. Tak też się już Ga 2500 kg. x hektara (13 korey z morga) pozo- 


i w tej sławnej Dakocie, w której niegdyś kil- 


| stawia jvż pewiea dochód *). Niezapominajmy 


ka zbiorów pszenicy wystarczały, by RA jednak, że w gospodarstwach dobrze prowadzo: 


cić rolnika. Bez przerwy powtarzający się siew 


prą Madziarów pszenicy na tych żyznych gruntach, wyczerrał 
„Niemcy, za ,je do ostateczności. 
romań- | nika przytoczyć należy, że nie on jest wyłącz: 
skich. Słowacy, zbliżani językiem i obycxaja- nie temu winien, więcej przyrodzone warunki, 


Na usprawiedliwienie rol- 


| 


nych w których dostateorny kapitał obrotowy 
wspomaga praktycznie i teoretycznie przygoto- 
wanego administratora, wydatek ten nieraz 
przekracza 3200 kg. porostawisjąc do 45 złr. 
czystego dochodu z kektara. 


nizacyi kraju, przyszły przeszkody inne. Mon: 
gołowie zalewali często ziamię węgierską, Tur- 
cy i Niemcy niepokoili ją przez kilka wieków. 
Bitwa pod Mohaczem (w r. 1526) złamała siłę 
Madziarów i rzuciła ich na lat dwieście pod 
stopy tureckie. Wyzwoleni od Turków, dostali 
sią pod panowanie Niemców, którzy rządzili w 
Węgrzech, jak w kraju zdobytym. 

Właściwy rozkwit ekonomiczny i umy- 
słowy Węgier, zaczyna się dopiero w stuleciu 
bieżącem. 

Pozbywszy się po roku 1867 po dokona- 
nej ugodzie z Austryą reszty hamulców, rozwi- ! 
jali się Madziarowie z niezwykłym pośpiechem. | 
Choieli oni w ostatnich latach trzydziestu do- 
gonić pod względem ekonomicznym Europę za- 
chodnią, którą zawsze, od samego początku 
swojego przybycia z Azyi, gorliwie naślądo- 
wali O tym rozwoju świadczy najpierw wzrost 
ludnosci. 

Historya nie zapisała cyfry Węgrów, któ- 
rzy przybyli razem z Arpadem temu lat ty- 
aięo do Europy. I oyfra tnbylców nie jest 
znana nawet najstarszym kronikarzom. Pra- 
wdopodobnie było jednych i dragich niewie- 
lu, wszystkie bowiem ziemie wschodniej, środ- 
kowej i północnej Europy, przeważnie lesi- 
ste i błotniste, nie odznaczały się gęstem za- 
ludnieniem. 

Pewne wskazówki co do ludności Węgier 
posiada historya dopiero z XV stulecia. Spi- 
sy lustracyi podatkowych owego czasu wyka- 
zują od 4 do 6 milionów mieszkańców. Cyfra 
ta zmniejszyła się następnie po nieszczęśliwej 
bitwie pod Mohaczem. Panowanie baszów tu- 
reckich zmniejszyło ludnogó Węgier prawie o 
Powie. p: 

chwili, gdy Tarcy opuszczali Węgr 

było w kraju tylko dwa i pół miliona me: 
szkańców. Cyfra ta poczęła się zwiększać z 
nadzwyczajną szybkością. Spis ludności, zarzą- 
dzony przez cesarza Jórefa II w roka 1785 
wykazuje juk dziewięć milionów, w r. 1850 po- 
liczono trzynaście i pół miliona, w roku 1870 
piętnaścis i pół miliona, w roku 1891 siedmna- 
ście i pół miliona. Obecnie posiadają Węgrzy 
ośmneście milionów mieszkańców. Najgęściej 
siedzą poddani korony św. Szczepana na skraju 
zachodnim państwa, cd Natry aż do Zagrze- 
bia i na równinach Alföld, czyli w okolicach 
najżyźniejszych. Najmniej luducści posiadają o- 
kręgi górskie. 

Typem osad węgierskich jest wioska, li 
cząca od 300 do 700 dusz. Misst większych po- 
siadają Węgry niewiele. Peszt (dziś po złącze- 


ców będzie przez cały ciąg roku szczególnym 
wybrańcem fortuny. Praktyka ta jest bardzo 
komiczna. Do armaty wkładają miarę prochu, 
który nakrywa/ą.. zwyczajną jarmnłką chińską, 
poczem zapala się lont, armata strzela, wyrzu- 
cając wysoko w górę ową jarmułkę: na kogo 
ona spadnie, ten będzie przez rok cały bsnja- 
minkiem fortuny. Można sobie wyobrazić, ile 
rąk wyciąga się po błogosławioną jarmułkę, 
gdy ta wyleci z armaty. Ale stokroć szozęśliw- 
szy, kto ją pochwycił. Ten z miejsca odczuwa 
już całą błogość swego losu. Wszyscy cisną się 
dod, winsznją, każdy wsuwa mu pieniądze, 
ohoóby ostatnie, a nim zdąży do domu, już tam 
sąsiedzi wszystko przeistoczyli: precz stare 
norae, precz zużyte odzienie ; całe domowstwo 

do góry nogami przewrócone. Kosztowne me- 
ble, makaty, nowa garderoba i stół obficie a 
wytwornie zastawiony. Uecztowaó tylko dzień 
i noc  przyjaciołmi, przy dźwiękach muzyki, | 
kióra czeka skinienia jedynie, by coraz nową i 
symfonią szczęśliwca uraczyć. 


Inne święta, nie mniej popularne, to ob- 
chód „Smoków pływających“, Gzyli łodzi wio- 
słowych, mających wygląd zawnętrzny podo- 
bny do smoka, a długich dwadzieścia do trzy- 
dziestu łokci. Zwyczaj każe, aby u staru takie- | 
go smoka stał człowiek, rzucający garstkami 
ryż Go kilka minut do rzeki, a ku pożytkowi 
|desz tych, którzy kiedykolwiek potonęli. Po 
| wyścigach następuje rozdanie nagród ; słowem, 
coś mniej więcaj, w rodzaju naszych regat wio: 
ślarskich. 


Specyslne święta ustanowione są dla ko- 
bies Wisdomo, że kobieta chińska trzymana 
jest najsurowiej w obrębie doma., z którego | 
rzadko kiedy, jedynie w celu złożezia wizyty 
się oddala. Wyznsczono też pewną liczbą świąt 
dla niej wyłącznie. Dziewiętnastego dnia dra- 
giego miesiąca najpierw przybywają tłumnie 
kobiety də świątyni Kwaszjin, bogini miłocier- 
dzia i płodności. To przedziwne bóstwo przy- 
szło na świat właśnie w dziewiętnastym dain 
stąd aniwersarz. W Oszaki- 
aniu prooasyj niewieściej przedsionek Świą- 


| 


EH go miesiąca : 


Ale Chińczycy, to ludzie rachunkowi. I oni | tyni rozbrzmiewa muzyką; w sauktuaryum tym- 
znają godło: nie darmo. Więc ustawiona przed , Czasem kapłani baddyjscy odbywają hałaśliwy 


bóstwem armata pionowo, do góry wylotem, | jakiś ceremoniał, 


po którym nastaje ciszą. 


zwiastuje w imieniu bóstwa, kto z ofiarodaw= | Wówozas przybywają penitentki; każda, rozu- 


mi do Morawier, zajmują duży obszar, Tto się- 
gaiją od podnóża Kerpat sż prawie do Grawn. 
Jadąc z Cieszyna do Badapesztu, widzi się 
wszędzie po drodze typowe twarze słowieńskie 
i typowe chaty słowiańskia z dachami słomia- 
nemi: W komitacie trenczyńskim moine się 
bardzo dobrze po polsku rozmówió, Z drugiej 
znów strony Budape"ztn, aż do brzegów morza 
Adryatyckiego, ciągną się wsie i miastą chor- 


wackie, słoweńskie i dalmatyńskie. Ziemia, za” 
jęta przez Madziarów, sprswis wrażenie wyspy, 
[otoczonej zewsząd falą słowisńską. 

Oprócz Madziarów, Niemoów. Chorwatów, 
Słowatów, Słoweńców i Dalmatyńców, mie: 
szkają jeszcze w państwia węgisrskiem : żrdzi, 
Włosi, Bułgarzy, cyganie. Serbowie, Rumuni, 

trochę Greków, Awarów i różnych innych na- 
rodowości. Cała ta wieła Babel narodowa żyje 
obok siebie w zgodsie dość sneśnej, wybucha: 
jąc jednak przy każdej sposobności ze swojemi 
zamiarami i dążeniami aeparatystycznemi. 

Co do pochodzenia Madziarów, nie zgodziła 
się jeszcze nauka na jedno. Są oni potomkami 
iakiegoń plemienia uralsko altajskiego, zbliżo- 
nymi językiem do Ugrów, zaś charakterem do 
Turków. Tyle tylko newna. iż nie należą do 
rodziny aryjskiei. Będąc ludem koczowniczym, 
upodobali sobie Madziarowie szerokie równiny, 
na których osiadłszy, używali owoców łatwo 
odniesionego zwycięstwa. Nie pomyśleli nigdy 
o asymilacyi oboych żywiołów, coby im da- 
wniej przyszło z łatwością. Dziś, po rowbudze- 
niu świadomości narodowej w "całej Europie, 
trudzą się daremnie. Ograniezeni konstytucyą 
państwa. są bezsilni wobec dątnośsi separaty- 
stycznych ludów słowiańskich, o czem zresztą 
sami bardzo dobrze ə wiedzą 


( konkurencji am amerykańskiej | 


nym przez Wschodnio Belgijskie Towarzystwo 
rolnicze w Liège, profesor Damseaux miał od- 
czyt o stanie rolnictwa w Ameryce północnej 
i o konkurencyi z tej strony. Prelegent, jedna 
z pierwszorzędnych powag rolniczych w Belgii, 
tak mówił: 

„Przypisują naszej rywalce niezrównaną 
potęgę wytwórczą. Łatwo, tanio i stale wytwa” 
rzać, oto ogromny przywilej, którym jakoby 
cieszą się Stany Zjednoczowe. W istocie, czyż 
nie ogólnem jest zdanie, że rolnik amerykań- 
ski włada ziemią dziewiczą, niewyczerpalną, 
nie wymagającą nawożenia; klimat ma być 
niesłychanie odpowiednim dla uprawy zbóż, 


mia się, dźwigając dary, które natychmiast 
składa u stóp bóstwa, poczem siada lub klęka. 
Niebawem wychodzą procesyocnalnie kapłani i 
kołem otaczają penitentki, śpiewając modły. 


Rytm tych modłów, powolny zrazu, przyśpiesza | kanki wina. trzy leseozki kadzidł', 


się stopniowo; pod koniec kapłani, wpadłszy 
w rodzaj ekstazy, tańczą w szalonych podsko- 
kach z okrzykami szaleńców, aż zmęczeni, wy- 
ezerpani, ustają, i wtedy dopiero każdy pod- 
chodzi do penitentek i uroczystym głosem ząa- 
pewnia je, że ich prośby są wysłuchane. 


Bezpośrednio prawie po tem święcie przy- 
pada inne, mianowicie święto „środka nieba“, 
w oiąga którego kobiety przygotowują specyal- | W 
ne ciasto, mające rozmaite i wielce mistyczne 
znsczsnie. Kawałki owego ciasta rozsyłane są 
przyjaciołom na wszystkie strony świata, do 
Australii, Kalifornii, nawet do Europy, wszę- 
dzie, gdzie jeno jast jaki Chińczyk — tak zwy- 
jozaj kake. Ciasto jest zaprawione siekanemi 
| listkami rośliny, noszące i miano „rybiej truci- 
zny*, albowiem istotnie ryby sną w wodzie, do 
której wrzucono tego ziela. 


Jak wiadomo, Chińczycy wierzą w nie- 


śmiertelność duszy i życie pozagrobowe ; dbają ków numosowanych 


lniętny zbiór z morga dla oałepo państwa. Cy- 


Na wielkim konkursie rolniczym, urządzo- | darki lub emigrować dalej na zachód. 


sprzyjające rozwojowi chwastów, przy niesly- 
chanej drożyż.ie robctnika. Nio więć dziwne- 
go, że po krótkim czasie ziemia się wyczerpuje. 
Lepiej od wszelakich rozumowań naukowych 
udowodnią nasze zdanie następujące cyfry, za. 
czerpnięte z rachunków rclników północnej 


Jak już zauważyliśmy. rolvik amerykań « 
ski, » małymi bardzo wyjątkami, nie stosuja 
woale nawozów. I dziwnie na pozór się tam 
składa, obornik bowiem, zamiast powiększać 
zbiory, spowodowuje ogromnis -bujny rozrost 
zielsk, które zagłnszają pszenicę. Fakt to bar: 


Dakoty. dza naturalny, gdyż ściółka słomisnaąa zawiera 
Rok upravy Zbiór w kg. z hektara, czyli korcy z m rga | wiele zielsk, których nasienie, wraz z eborni- 
1 2200 — 2000 10 kiem przewiezione na pole, daje początęk licznej 

2 1600 8 rzeszy wrogów roślin uprawnych. 
3 12 6 Zresztą niemałej wagi jest. fakt, iż gleba 
4i5 800—1000 4 do 5 Stanów Zjednoczonych a zatem i jej produkcya, 


iest ubogą w kwas fosforny. Co się zaś tyczy 
azotu, to przyznać musimy, iś grunt amery- 
keński jast w niego nader zasobny i rolnicy 
tamtejsi nie są zmuszeni wydawać tvle co my 
na zakup nitratów. Tutaj zauważymy nawia- 
sem, iż europejskie rolnictwo żle robi w obe- 
cnych czasech wziąwszy się tak gorączkowo 
do używania seletry ch'lijskiej i siarczanu 
amonu. Pokładv pierwszej „SĄ nader ograniozo- 

ne; z tego wię? względu i z powodu wygóro- 
wanych cen azotu w handlu, nzleży nam coraz 
więcej siąć rośliny czerpiące azot z atmosfery. 

Poświęcenie to jedusk z naszej strony nie wiel- 
kie, i wcale nie zapewniające rolniotwu ame- 
rykańskiemu przewagi nad nami, gdyż rośliny 
wzbogacające glebę w azot, same przez się opła- 
cają się w naszych warunkach. 

Wykazaliśmy powyżej, że sposób eksplo- 
atacyi gruntu w Stanach Zjednoczonych powo- 
duie wyczerpenia kompletne tamtejszej ziemi, 
Ubiory coraz Są mniejsze i niezadługo przesta- 
niemy obawiać się ich konknrencyi na rynkach 
zbotowych Żyta Stenv Ziednoczone nigdy nia 
eksportowały. Nie używają go nawet Yankasi, 
uważająo, iš żyto nie jest godnem ich pożywie- 
niem. Piwowarstwo doskonale się tam rozwinę- 
ła i konsumcya ięsczmienis jest tam znaczną 
Klimat amerykański jest vrezztą bardzo nieod- 
nowiedni dla jęczmienia, który tam woześnie 
dojrzewa i jest ubogim w krochmal, a zatem 
mało cenionym przez browary. Nasi więc piwo- 
warzy zaopatrują się w jączmień nie amerykań- 
ski, lecz enropejski. Słuszn=m jest więc zdanie 
że zbyt: malo przywiązujemy wagi do uprawy 
jęczmienia. 

Nie myślmy, by rolniey amarykańscy nie 
zdawali sobie sprawy z własnego położenia. 
Już wspomnieliśmy, iż zwrot ku holłowii coraz 
bardziej się uogólnia. Widoczńem jest dążanie, 


a w następnych latach od 400 do 600 kg., co 
zależało od mniej lub więcej strzyjających oko- 
licznośti meteorologicznych. Z drugiej strony 
statystyka rządowa podaje 4 korce, jako prze- 


fra ta nakazuje przypuszozeć, iż na pnacznej 
przestrzeni zbiór wynosi zaledwie 2 lub nawet 
mniej koroy z morga. Gdybyśmy mogli po- 
przestać na takich urodzsjach, nie by nam nie 
stało na przeszkodzie, uprawiać rok po roku 
pszenicę, jak to się dzieje w Amervce. Przez 
staranniejszą uprawę, przez nawożenie, przez 
użycie doborowego nasienia, Amerykanie mo- 
gliby bez wątpienia ogromnie powiększyć swe 
zbiory, ale na to potrzeba kapitałów i robotni- 
ka, czego rolnictwo amerykańskie nie posiada. 
Co zaś do klimatu, to rzec można na pewno, 
iż nasz jest daleko stosowniejszy dla pszenicy, 
a nawet i dla ogółu uprawnych roślin. 


_ Wobec tak nizkich zbiorów, łatwo zrozu- 
mieć, że rolnik amerykański, przy teraźniej- 
szych cenach w gorszem jest jeszcze od nas 
położeniu. Pomimo życia niemal pustelniczego, 
zapełnionego ogromną pracą. oszczędnością i 
niewygodami, w wielu okolicach Stanów Zje- 
dnoczonych, rolnik nie możn już sobie dać ra- 
dy. Musi on, albo zmienić system swej gospo 


Na tym punkcie uwidocenia się jego wyż- 
szość nal ogółem naszych rolników. Należy mu 
przyznać więcej przedsiębiorczości, więcej rzu- 
tkości, niżeli nam. Gdy tylko okoliczności tego 
wymagają, kilka raiesięcy, jeżeli nie tygodni, 
wystarczają dla niego, aby zreformować do 
gruntu swój system ebksploatacyi. Iuni znów 
wolą posuwać się dalej ku zachodowi, gdzie za 
cenę 10 złr. można naby morg grantu. Nowe 
te rosiadłcści poddane są temu rabunkowemu 
gospodaratwu, i w tem sposób wyczerpanie 
gruntów rozazerza się coraz dalej i dalej aż do *) Przypominamy, iż to mówi p. Damseaux, 
Oosanu Spokojnego. Obliczarą iż w roku 1900, stosujące to zdanie do warunków leń tva bel- 
całe terytoryum Stsnów Zjodno znych przej: | | gijskiego. 


kującego się cmentarzem, bo i ono, wet za weń, | rozbierają między siebie role, poczem siadają 
mogłoby dokuczyć zmarłym. Aby więc nakło- | do stołu ordynkiem. trzymając: się cokolwiek 
nić je do neutrelności, skłedają mu się oddziel- | dalej od niego niż ich towarzysz. W dalszym 
nie w ofierze trzy talerzyki z jadłem, trzy fiti- | ciągu wybierają patyczkami i kładą na talerz 
dwie świe-| najlepsze kawałki, dolewają wina i wciąż ba- 
ce i trzy paczki monety papierowej. Wtedy o-| wią rozmową, po uczcie zaś, nsałośą mu fajkę, 
fiara jest już zupełną i duchy zmarłych już po- | podadzą zapaloną i szozebioczą nieustannie, 
dzieliły się „duchową treścią” darów, nio prze- | chrupiąc nieustannie od czasu do czasu pa: 
to mie przeszkadza, aby z kolei żywi podzielili | stylki. 
się ich treścią materyalną. Zjadają tedy co by- Każda trójka ma po za sobą służącego, 
ło do zjedzenie, pieniędzmi się skrupulatnie ob- który macha powoli ogromnym wachlarzem, 
dzielają : i wilk syty i owca cała. Po tej caro- | zmienia talerze i t. d. Uczta trwa bardzo dłu- 
monii cmentarnej rodzina zbiera się w domu, | go. Po skończeniu jej wszyscy przechodzą do 
w „sali przodków”, i tu zasiada do uczty, zło- | przyległej komnaty, siadają na sofach i oddają 
żonej zawsze z trzech dań nieodmiennie. Pier- | się swobodnemu trawieniu, podniecając humor 
wsze danie — pasztet z wieprzowiny z kapu- | rozmową lekką, paląc fajki, cygara, niekiedy 
stą i morskiemi rakami; drugie — gęś nadzie: | zaś opium : towarzyszki i tu ich nie opuszcza- 
wana czekoladą ; trzecia — ryż gotowsny. ją, gwarząc wesoło i chrupiące pastylki. 


Wreszcie odbywa się w każdym domu raz Nereszcie pod sam wieczór udają się wszy- 
na rok uczta wsęanisła na cześć bogów i naj scy na sam poklad, pięknie illnminowany. Tu 
uproszenia ich łaski na rok następny. pod golem niebem piją się likiery i pali się ty- 

Do najwiękezych może odrębności życia toń w dalszym siągu, dziewczęta zaś tańszą i 
chińskiego zaliczy można mieszkania pływa- śpiewają przy dźwiękach orkiestry, z pięciu lub 
jące. Wyobraźmy sobie setki gabarów i za) sześciu mnzykantów »łożonej. 
pod samem wybzzeżsm | Autor zapswnia najsolenniej, że wszyst: 


też bardzo o groby przodków i utrzymują js | miejskism, których podkłady są zabudowane | kie podobne towarzyszki festynowe są jak naj- 


z najprzykładniejszem steraniam, obawiająa się, 
w razie zsniedbania, bolesnych ze strony tych- 
że przodków, represaliów. Ne podobieństwo 
starożytnych Egipsyan, wierzą Chińczycy, że 
Gzłowiek me trzy dusre, z których jedna w ohwi- 
li mierci, śpieszy połączyć się z kóstwami nie- 
śmiertsinemi, druga pozostaje w zwiokach tego 
zmarłego złożorych w grobie, a trzesia woiela 
sią w tabliczkę, umi '68ZGZONĄ ne grobowca, 
Dwa razy w roku, na wiosną ina jesieni, dwaj 
Gzłonkowia rodziny pozostałej pa zmarłym 0-| 
czyszczają groby familijne i ubierają je, poszem 
odbywa się zawsza stosowne na samem miejscu 
nabożeństwo i złożenie ofiar. Wedle wierzeń 
ogólnych jednsk. dziedzictwo pozegrobowej nie- 
śmiertelności, tak samo jak i ziemia nie jest 
woloa od żebraków, ani od trędowatych; otóż 
ci mogliby najniasłuszniej p- zywłaszczyć sobie 
to, co wcale dla rich mie było ofiarowane. A za- 
tem na ich intencya składa Chińczyk zawsze 
kilka drobnych ciasteszek („Dziady*?) i trochę 
drobnej papierowej monety. Mie sposób też 
omijać przy podobnej sposobności bóstwa, opie- 


t 


gospodyń w sposób całkiem światowy i rą, jak 


mieszkaniami e wielkim nieraz przepychem mu- | iepiej wychowane i żadna z nich nie wyjdzie 
rządzonemi, a oświetlone tysiącami świateł. |s granie przez zasady przyjęte w dobrem to- 
warzystwie zakreślonych. Zadna nie zdobędzie 
się na żar: nieworesny, tem mniej dwuznsczny 
tak zaś amfitryon jak i zsproszeni, obchodzą 
się z niemi jak z szanownemi a najmilszemi 
cackami Nam autor uczesiniczył po kilkakroć 
w takiej zabawie i wyniósł z niej wspomnia- 
nie wolna od wszelkiej przymieszki niewłaści- 
wej. Wier zyć mu trzeba na słowo, chcó może 
to i trudno. Prawda bo, że tn i bardzo od mas 
| od nas Europejczyków, którym się zda- 
je, że rozumy wszystkie pojedli i że świat ca- 
ły jak w tęczę w nich patrzył. Nie. bynsjmniej. 
A w każdym razie nie zapatczyła sią na nas 
ta dziwaczna rzekomo rzesza chińska której 
my często nie rozumiemy i nie pojmujemy woa- 
le, a od której z pewnością niejednego rau- 
ewpóby się raośna. 


Kenton szczególnia słynie = abfito'ci i wapa- 
niałosci taich siedzib. Mieszczą się w nich taż 
setki hotelów i restauracyj, do których spieszą 
WSZYSCY, bogaci i ubodzy. I są powody po te- 
ma. Chińczyk bardzo rzadko przyjmujs u sia 
bie w domu; przytem żony i córki nie noze- ! 
stniozą W zabawach, szuka wię Chińszyk po 
za domem towarzystwa kobiacego, w którem 
czas przepsdzić może przyjemuia, « najzupsł- 
niej godziwie, rozmawiając z kobietami wy- 
twornemi, wyksetałoonemi, słuchają muzyki 
ich i Spiawu, słowem. będą jakoby na wizy” 
cie... za swoje pieniądze. Te panie paźnią rolę 


to się mówić przywykło, najzupełniej na wyso- 
kości zadania. 

Jeżeli Chińczyk chca raprzykład zapro- 
sió na obiad trzech przyjaciół, to zamawia na 
oznaczoną godzinę taki pływający salon restau- 
racyjny i ośm dam, po dwie na każdego. 
Wszystkie stawią się ubrane najpoprawniej i 
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U nich zalania teraz Europy produktami zwie- rinsky 8 p. uł, Gustaw Wlczek 15 pp, Jerzy Kalm 


Tzęcemi, a wszystkie dane przekonywają nas, 
ša tak się stać może. g 
westyi, W ostatnich latach 30 liczba koni w 


Ameryce wzrosła w czwórnasób. Już nie spro- 


wadzają oni teraz reproduktorów z Europy. 
Przed kilku miesiącami dostawiono z Naw- 
Yorku 200 koni do Hamburga. Jest to pierw- 
Szy taki transport, ale któż zaręczy, jakie roz- 
miary dowóz ten przyjmie za lat kilka. Kieru- 
nek, jaki przyjmuje nabiałowe gosp-darstwo, 
Jest też die nas zatrważejącym. Nie można rza- 
przeczyć, abyśmy przez ostatnie lat 10 nie 
uczynili dużych postępów na tem polu, jednak 
Ameryka i tu nas przaścignęła. Przez ten krót- 
ki czas rowsta! tam cały szereg stacyj i szkół 
mleczarskich, a produkcya masła powiększyła 
się o 32 pret. Do tej pory my dowoziliśmy im 
masło, dziś jednak na rynku londyńskim spo- 
tykamy już masło amerykańskie. rywaliznjące 
z pewnem powodzeniem z masłam duńskiem. 
Stosunsk wzrostu ilości bydła do przyrostu lu- 
dności dowodzi najlepiej, iż Stany Zjedno- 
czone wkrótce siang się groźnemi i pod tym 
względem. 

Wogóle przyznać należy, że wszelkia ga- 
łęzie hodowli szybkiemi tam idą krokami i że 
jesteśmy prawdopodobnie w przededniu n^- 
wego kryzysu ekonomicznego, daleko groźniej- 
szego dla rolników Europy zachodniej, niż tan, 
na który obacnie narzekamy. Wysiłki, która 
robią Stany Zjednoczone na rynkach: londyń- 
skim, hamburskim i innych najlepszym są te- 
go prognostykiem i dowodem. Należy mieć to 
na uwadze, aby niespodziewanie nis być za- 
skoczonym. 

Stan obscnej chwili. w kilka słowach, 
tak się przedstawia: konkurencyi pszeniczne), 
przynajmniej ze strony Stanów Zjednoczonych, 
obawiać się na przyszłość nie należy; za to 
produkty zwierzęce coraz bardziej będą zagra: 
żone współzawodniotwem smerykańskiem. Z ta- 
go wynika ważny wniosek, Że uprawy zbóż 
lekkomyślnie zarzucać nie należy. Kuliura ich 
najlepiej cdpowiada naszemu klimatowi i gle- 
bie. Zwróćmy całą usilność na zwiększanie 
produkoyi, a tem samem na Żniżenie jej ko- 
sztów. Postęp pod tym wzglądem może być 
tylko powolny. Nie zraśajmy się tem, i wy- 
trwale z ufnością kroczmy naprzód.” 


KRONIKA. 


Ze sfer urzędowych i towarzyskich Dyre- 
keya poczt i telegrafów przeniosła oficysła poezto- 
wego Zygmunta Rogosza ze Btryja do Krakowa, a 
asystenta pocztowego dr. Michała Krawczyka z Kra- 
kowa do Lwowa. — Konkurs rozpisała rada szkol- 
na okręgowa w Samborze na posadę starszego nau- 
czyciela przy tamtejtzej 6-klasowej szkole męskiej. 
Płaca 770 złr., termin do końca września. 

Mylna wiadomość. Dziennik polski podaje 
dziś, jakoby na wczorajszem posiedzeniu delegatów 
miasta uchwalono oddać wszelkie sprawy zewnętrzne 
magistratu, jak kontrolą nad komigaryatami i inne, 
wiceprezydentowi Schayerowi; zaś wewnętrzne pro- 
zydentowi Małachowskiemu, ewentnalnie urzędowemu 
wiceprezydentowi Romanowskiemu. Wiadomość ta 
Jest mylna. Zgromadzenie delegatów takiej uchwały 
nie powzięło i wogóle tą sprawą się nie zajmowało, 
albowiem przydzielanie pewnych spraw prezydyal- 
nych wiceprezydentowi należy wyłącznie do atrybu- 
cyi odpowiedzialnego za wszystko prezydenta miasta, 
Skoro zaś nowy prezydent Małachowski nie objął je- 
szcze urzędowania, nie mógł ani on ani nikt inny 
myśleć o podziale agend. 

Porządki panujące w mieście naszem uzyska- 
łyby niechybnie najwyższe odznaczenie na wystawie 
w Abderze; niedbalstwo organów miejskich prze- 
chodzi jaż wszelkie wyobrażenie. Przy ulicy Pie- 
karskiej naprzykład bndują kanał; nad głębokim 
rowem naprzeciw hotelu „Metropole* położono kia- 
dkę, której ani nie opatrzono poręczami, ani też jej 
w nocy nie oświetlają. Oaegdaj w nocy przecho- 
dziło przez kładkę kilku oficerów, a dwaj z nich 
straciwszy równowagę wpadli do rowu i mocno się 
potłukli. Śliczne mamy porządki za drogie pie- 
niądze | 

Ofiarą swego zawodu padł przed kilku dnia- 
mi Michał Dzikowski, naczelnik stacyi kolei pań- 
stwowej w Soli, w powiecie żywieckim. Podczas bu- 
rzy z piorunami, która w owej miejscowości szalała, 
siedział Dzikowski przy aparacie telegraficznym 
i nadawał depeszę. Wtem uderzył w aparat piorun 
i tak silnie poraził Dzikowskiego, iż on zmarł 
w kilka godzin potem. n 

Konferəncya biskupów pruskich rozpoczęła 
się wczoraj w Faldzie. Biorą w niej udział: ks. dr. 
Stablewski, arcybiskup poznański; kardynał Kopp, 
biskup wrocławski, arcybiskup koloński, biskupi: 
chełmiński, warmiński, moguncki, limburski, trewir- 
ski, monasterski, paderbornski i biskup polowy 
z Berlina. Brak tylko arcybiskupa frybnrskiego oraz 
biskupów osnabriickiego i hildesheimskiego, którzy 
przybyć nie mogą. 

Międzynarodowe wyścigi cyklistów odbędą 
Bię na lwowskim torze dnia 6 września. Biegów bę- 
dzie dziewięć. 

Zasiłki dla internatów. Z dotacyi sejmowej 
na zagiłki dla internatów, istniejących przy semina- 
ryach nauczycielskich męskich i żeńskich, udzielił 
Wydział krajowy zgodnie z wnioskiem Rady szkol- 
nej krajowej po 800 zł iuternatowi żeńskiemu w 
Krakowie; internatom męskim w Krakowie, Sambo- 
rze i Tarnowie; 500 zł. internatowi męskiemu św. 
Jozafata we Lwowie, 400 zł. internatowi męskiemu 
w Stanisławowie, 300 zł. internatowi żeńskiemu we 
Lwowie; wreszcie z funduszn dyspozycyjnego inter- 
natowi męskiemu w Sokalu 200 zł. Niemniej po- 
dzielając opinię Rady szkolnej krajowej, postanowił 
Wydział krajowy wstawić do preliminarza budżetu 
na rok 1897 zwiękazoną dotacyę na internaty w su- 
mie 5000 zł. zamiast dotychczasowej 4400 zł, a to 
ze względu na rozwój internatów, gdyż prócz Świeżo 
powstałego internatu w Sokalu, przybywa jeszcze 
nowy w Krośnie. d 

Awans. Onegdaj, jako w dzień urodzin Ce- 
Burza, Ogłoszono awans uczniów akademii wojskowej 
terezyańskiej. W pułkach galicyjskich mianowani 


Oto kilka cyfr w tej; 


Podoski 8 p. uł. 

Z technicznej akademii wojskowej w artyle yi: 
Artur Nowakowski, Ludwik Grinberger, Teodor Bo- 
ruszczak, Hugon Lewieki, Leon hr. Rzyszczewski. 

W oddziale inżynisryi: Jan Niesiołowski 12 
bat. pion., Cezar Haller 11 bat. pion, Edw, Kiichler 
9 b. p, Karol Jiistel 12 b. p., Waleryan Dąbrowiecki 
1 b. p., St. Starzewski 2 b. p. 


Zguba. Między Radymnem a Jaworowem zna- 
leziono w nocy s 18 na 19 bm. puszkę na cygara. 
Poszkodowany zechce się zgłosić do prof. Vogla 
w Jarosławiu. 

Strejk w Szczakowej. Nadinspektor przemy- 

głowy, p. Nawratil, uproszony do interwencyi po- 
między strejkującymi a dyrekcyą Bzczakowieckiej 
fabryki sody, powrócił już do Lwowa, gdyż usiło- 
wania jego były bezowocne. Sprawa sporna przed- 
stawia się mniej więcej tak, Fabryka w Szczakowej, 
zatrudniająca 384 robotników płaciła najemnikom 
l pomocniczym 60 et do 70 ct., a za roboty ściśle 
fabryczne 1 złr. do 1 złr. 20 ct. za 11-godzinną pra- 
cę. Oprócz tego, każdy robotnik dostaje bardzo ta- 
nio węgiel, bo po 12 ct. za 100 kg. Warunki egzysten- 
cyi robotników nie są tedy najgorsze. Fabryka na- 
tomiast znaj luje się wobec żądań robotników w 
bardzo trudnej pozycyi, bo konkurencya fabryk an- 
gielskich i niemieckich jest olbrzymią, a kopalna 
sól wielicka używana przez nią do fabrykowania 
sody droższą, aniżeli kuchenna sól, któ*ej używają 
jinne fabryki. Nadto fubryka ta ma już pokrytą po- 
trzebę swyeh wyrobów, a stosunki utrzymywane z 
inneni austryackiemi fabrykami sody pozwalają jej 
na kilkumiesięczne wstrzymanie wszelkiego ruchu, 
bez dotkliwych strat. W obec groźaego stanowiska, 
jakie robotnicy zajęli względem dyrekcyi fabryki, 
zerwała już dyrekcya z nimi wszelkie stosunki ro- 
botnicze i zamierza usunąć wszystkich robotników z 
mieszkań fabrycznych. Dwutygodniowe bezrobocie 
przyniosło bastującym przeszło 3000 złr. straty, Oto 
nowy przykład błogich skutkó v strejku! 


Dowóz bydła rogatego do Austro-Węgier 
z okręgów rządowych państwa niemieckiego: Pocz- 
dam, Szczecin, Magdeburg, Düsseldorf, Kolonia, Niż- 
sza Bawarya, Lipsk i z księstwa Anhalt został 
wzbronionym z powodu panującej w tych obszarach 
zarazy płucnej 

„Ameryka zawali się za trzy tygodnie * Ta- 
kie i tym podobne historye opowiada chora jakaś, 
wiejska dziewczyna w Podłeszanach koło Mielca, a 
lud wsłuchuje się w jej opowiadania, w które wplą- 
ta się czasem ustęp z kazania słyszanego gdzieś na 
odpuście lub w kościele — i uważa nieszczęśliwą 
za zjawisko cudowna, poboźnie wzdychająe : „O Ma- 
ryo niebiańska!l* Baśnie te ogarnęły Caleką okolicę, 
a lud chętnie w nie wierzy i spieszy oglądać cud. 
To tamo słyszeliśmy przed kilkku dniami 
w Brzozdowcach koło Rozdołu, gdzie rówaież opo: 
wiadają. że zjawiła się Matka Boska Próżnemi były 
perswazye i wykazywanie niedorzeczności — wiara 
ludu jest wielka, ale ślepa. Władze świeckie i ko- 
ścielne powinny koniecznie wdać się w tę sprawę, 
by uniknąć nowych profanacyi 

Wystawy dzisiejs e i przyszłe Wystawo- 
mania jest coraz ;owszechniejszą. Z dniem każdym 
dowiadujemy się o planie nowej jakiejś wystawy lub 
otwarciu jej. I tsk w Pradze otwarto ubiegłej so- 
boty drugą z rzędu wystawę aptekarską, w Gru- 
dziądzu istnieje wystawa piwa miodowego (Meth- 
bräu), które wyrabia rodak nasz z Torunia p. Zioł- 
kowski; dalej mamy wystawę hygieniczną w War- 
szawie, przemysłową i artystyczną w Odessie, wy- 
stawę rolniczą w Niżnym Nowogrodzie, przemysłową 
w Berlinie i Norymbergii, krajową w Dreźnie, mię- 
dzynaródową wystawę marynarki w Kilonii, sasko- 
turypgską w Lipsku, międzynarodową w Cannes, 
narodową i kolonialną w Rouen, narodową i marek 
pocztowych w Genewie, międzynarodową w Mekay- 
ku, wystawę w Johannesburga, w Brisbane, w Pa- 
ra, elektryczną w Nowym Jorku. Przytem cały sze- 
reg pomniejszych wystaw lokalnych. Na rok 1897 
z większych wystaw zapowiedziane są : powszechna 
w Kijowie, Brukseli i Rio de Janeiro, na r. 1898: 
wystawa powszechna w Amsterdamie i w San Pau- 
lo, na rok 1899 wystawa w Ad.lejdzie, a na rok 
1900 wystawa powszechna w Paryżu i etnograficzna 
w Belgradzie. 

I graj tu w lote:yę | Wszystkich, którzy wy- 
grali cośkolwiek na loteryi wystawy berlińskiej 
spotkał bolesny zawód, bo rezultat ciągnienia unie- 


wążniono, gdyż się okazało, że w kole brakowało 
jednego numeru. Nowe ciągnienie odbędzie się za 
dni kilka. 


Połączenie Lwuwa z Warszawą. Gazeta Kie- 
lecka donosi, że na wiosnę r. 1897 rozpoczną się 
roboty około budowy kolei od stacyi Ostrowiec do 
Tonaszowa pogranicznego. 

Zaręczyny królewicza włoskiego, Wiktora Ema- 
nuela „z księżniczką czarnogórską Heleną ogłoszono 
Jnż oficyalnie. Narzeczeni stanowią istotnie dobraną 
parę, różnica wieku między nimi wynosi bowiem 
lat sześć. Książę Wiktor Emanuel jest dzielnym, 
energicznym młodzieńcem. Urodził sig w r. 1869 
ma więc obecnie 27 lat Urodził się rachitycznym, 
chorobliwym, ale staranne wychowanie fizyczne i pie- 
czołowitość rodziców zrobiły zeń dobrego generała. 
Jak wiadomo, jest jedynakiem. Ci, co go bliżej 
znają, mówią o nim, jako o jednym z najinteligen- 
tniejszych i najwięcej wykształconych książąt krwi. 
Z natury poważny, zamiłowanym jest w numizma- 
tyce i posiada też bardzo piękny zbiór monet; hi- 
storyę i geografię zna wybornie, cytuje z pamięci 
nazwiska i daty z największą łatwością, znać, że 
odziedziczył po matce Małgorzacie, księżniczce Sa- 
bandzkiej, inteligencyę i energię. Włada doskonale 
językami: francuskim, angielskim i niemieckim. 
Wogóle umysł i zdolności jego przechylają się wię- 
cej ku naukom ścisłym, niż ku sztuce i literaturze 
nadobnej Od czasu, jak został generałem, z miej- 
scem zamieszkania we Florencyi, w pałacu Pitti, 
dawnej rezydencyi królestwa przed r. 1870, spełnia 
obowiązki wojskowe z największą skrupulatnością; 
jest, jak to mówią, służbistą. Surowy dla podwła- 
dnych, jest nim zarówno względem siebie, 

Majątku własnego nie posiada. Skoro doszedł 
do pełaoletności, król Humbert nie pozwolił, aby 
parlament asygnował fandusze na utworzenie od- 
dzielnej listy cywilnej, jak przepisanam jest przez 
| konstytucyę. Ponieważ lista cywilna królewska jest 
|już i tak bardzo znaczną, przeto, aby nie obciążać 
, budżetu państwa, król Humbert wyznaczy mu stałą 


zostali podporucznikami z wojskowej akademii tere- pensyą z własnej listy cywilnej i książę Neapolu, 
Zysńskiej: Waleryan Piotrowski 93 pp, Edward razem z księżniczką Heleną, będą prowadzić od- 
Deinhardt 18 pp, Jan Zeis 9 pp, Oskar Karojlo- | dzielny dom 
Wicz 32 bat. strz, Maksymilian Wenzlik 11 p. ul, | 
Kazimierz Ścibor Rylski 80 pp, Henryk Otto 95 pp., 
Wiktor Richter 10 p. dr, Fryderyk Baley 55 pp.,! 
Wiktor Bilimsk 11 p, dy, Paweł Schlosser 45 pp, | 
Aleksander br. Dzieduszycki 8 p, dr, Otton Kundler | 
, Albert s 12 b strz., Aleksandar Endte | 
57 PP. Emeryk Gluth 90 Pp, Karol Löffler 89 pp. dowym zwyczajem używać często łaźni. Kronikarz 
Autoni Gartner i p. ul, Henryk Werdan 10 pp. Nestor, opisując swoją podróż brzegami Dniepru do 
iktor Irblich z PPa p akoymailian Thury 9 p. dr, Nowogródka, wapowina o „baniach drewnianych, 
rnold Haller 30 Ek gz książę Braganza 4 pp., z piecami kamiennymi", które przecież.niczem innem 
łodzimierz skt zw PP. Aleksander Tabora 6 nie były, jak tylko łaźniami. „Widziałem — pisze 
buł, Otton Klo le gki 13 : Fryderyk Mende 58 on — rzeczy dziwne, jak ludzie rozebrani do naga 
1 Adam vo cr 4 p. Sk Gustaw Czerny 'polewali się ciepłą wodą i wiennikami chłostali się 
p. dr, Kubor. LA Henryk hr. Cho- tak mocno, że ledwie żywi wychodzili. Wyszedłszy, 


Polecamy zamianę 4 pr. Pożyczkę Miasta Lwowa 
wypowiedzianych po I Listopada 1896 Atah 
Obligaoyi Pażyszki krajowej na 


„Smolnym Monastyrze“. 


4 pr. Listy Banku krajowego 
4 pr. Listy Banku hipotecznego. 
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4 pr. Listy Towarzystwa kred. ziemskiego 


PRZEGLĄD z dnia 21 Sierpnia 1896. 


polewali się zimną wodą. I tak ezynili co dzień". 
Znany Marcin Gallus zapewnia, że największą przy- 
jemnością Boleslawa Chrobrego było używanie ką 
pieli parnej. Zwolennikiem jej był także Władysław 
Jagiełło, a brat jego, Świdrygiełło, wielki książę 
litewski, celem podtrzymania zdrowia otrzymał od 
papieża Eageniusza IV pozwolenie na używanie ką- 
pieli nawet w dni świąteczne, Za ostatnich Jagiel- 
lonów łażnie parowe cieszyły się ogromnem powo- 
dzeniem i były budowsne z wielkim przepychem 
przy zamkach królewskich i książęcych. 

Stefan Bątory i Zygmunt HI byli przeciwni- 
kami kąpieli ciepłych, a zatem szlachta i możni 
panowie zaczęli je zaniedbywać, W pamiętnikach 
XVI wieku czytamy, Że ówczesna łążnia publiczna 
była budynkiem drewnianym, opatrzonym piecem 
z kamienia, który po rozpalenin do czerwoności był 
oblewany wodą Łaźnie owe wypuszszano w dzier- 
żawą „łazisbnikom*, których zobowiązywano do pła- 
cenia skarbowi podatku 15-groszowego. Uposażenie 
tych łaziebaików było bardzo skromne i dlatego po- 
gardzano nimi ogólnie, tak, że nawet prawo saskie 
nie dozwalało dzieciom ich wstępować do rzemiosła. 
Pierwsza w Polsce murowana łażnia parowa, jak 
wykazują żródła dziejowe, była zbudowana w War- 
szawie przy zamku Jazdowskim w roku 1376, za 
J.nusza, księcia mazowieckiego, Później łaźnia owa 
była przeniesiona na miejsce, gdzie dziś znajduje 
się pałac Łazienkowski. Jan Wilk, wójt warszaw- 
ski, uzyskał w r. 1469 pozwolenie na urządzenie 
swoim kosztem drugiej murowanej łaźni miejskiej, 
obowiązując magistrat, ażeby co tydzień bezpłatnie 
korzystali z niej biedacy, a co drugi OO. Bernar- 
dynom miały być golone brody i tonsury. W ru- 
brycelach miejskich pod datą 1602 roku znajdu- 
jemy notatkę, odnoszącą się do istaienia jeszcze 
dwóch łaźni. 

W czasie wojen szwedzkich (1655) kąpiele 
parowe zniszczono wszędzie, gdzie skandynawski 
wróg się dostał i odtąd Zapewne datuje się u nas 
widoczny brak potrzeby łaźni, która „zdrowiu i o- 
chędostwu wielce służy”, jak mówi stary kronikarz. 
Zdałaby się we Lwowie łaźnią tania, parocentowa, 
dla ubogiego ludu, ale teraz nie ma jej i dia za- 
możnych. Ducheńsk.ego wciąż się naprawia, a Grossa 
się przerabia. Nie ma gdzie się opłukać. 

Z Tarnopola nam piszą: Stolica płynącego 
niegdyś mlekiem i miodem Podola, upada. Handel 
zbożem, z którego Tarnopol dawniej słynął i na 
którym się wzbogacał, ustał już, a z nim uetał też 
i dobrobyt miasta, chylącego się dziś do upadku. Z 
uznaniem podnieść wypada, Że zainicyowano w ostat- 
nim czasie akcyę zmierzającą do dźwignięcia miasta 
i powrócenia mu dawnej Świetności i dobrobytu. W 
tym celu odbyło się przed kilku dniami w Bali ra. 
tuszowej zgromądzenie miejscowych ku ców i prze- 
mysłowców. Po wyczerpującej dyskusyi, jaką wywo- 
łały sprawy stojące na porządku dziennym, uchwa- 
lono wysłać do Wiednia deputącyę, która przedłoży 
ministrom handlu i kolei petycye o przeniesienie do 
Tarnopola, lub utworzenie nowej izby handlowo prze- 
mysłowej i o założenie w Tarnopolu publicznego 
krajowego lub państwowego magazynu składowego. 
Tarnopolski poseł na Sejm krajowy pan minister 
Rittner oświadczył przed kilku tygodniami deputa- 
cyi magistratu tarnopolskiego, bawiącej w Wiedniu, 
ił wszelkich sił dołoży, ażeby miastu dopomódz, jest 
więc wszelka nadzieja, iż usprawiedliwione życzenia 
'Tarnopolan, zostaną spełnione, 

Mimo nie wesołych na razie stosunków eko- 
nomicznych, z przyjemnością zaznaczyć należy, iż 
Tarnopol pod względem czystości, ruchu budowlane- 
go i upiększenia miasta z każdym dniem się podno- 
si, Zasługą to magistratu, który nie szczędzi ofiar, 
by zaprowadzić tu ład i porządek. Zadania to uła- 
twia magistratowi w znacznej części Towarzystwo 
upiększenia miasta, które krótko wprawdzie istnieje, 
wiele już jednak dobrego zdziałało. Dzięki naszej 
Kasie Oszczędności otrzyma niebawem miasto gmach, 
który swoją wspaniałą architektnrą wiele się do u- 
piększenia miasta przyczyni. Gmach jest już na 
ukończeniu i przynosi zaszczyt twórcom swoim ar- 
chitektom lwowskim pp. Masłowskiemu i Bogu- 
chwalskiemu. 

0 pawrocla Nansena donoszą z Chrystyanii 
pod datą 15 b. m.: Szczęśliwy powrót Nansena 
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tacyę 10 marek, a za każdą flaszkę lekarstwa 8 ma- 
rek. Łatwowierny hipochondryk posłał żądane pie- 
niądze, otrzymał pisemną dyagnozę i flaszkę lekar- 
stwa. Wypił zawartość tej flaszki, sprowadził drugą 
i tę też zużył i wreszcie uczuł się zdrowym. Napi- 
sal list z podziękowaniem do Volbedinga, który na- 
tuialnie natychmiast został wydrakowanym. W kró- 
tkim czasie otrzymał od cudownego lekarza prezent 
w postaci wonnych cygar i malutką prośbę, aby 
był łaskaw rozgłajzać zdolności lekarskie Volbe- 
dinga między swoimi w okolicy. Przejęty wdzię- 
cznością, uleczony nie omieszkał uczynić zadość tak 
małej prośbie, a cudowny lekarz począł otrzymywać 
coraz więcej listów z okolicy, w której mieszkał 
jego pacyent. 

W analogiczny sposób zdobywał sobie Volbe- 
ding pacyentów, rekrutujących się z najrozmaitszych 
zakątków i stanów, O sposobach, może jeszcze mniej 
lojalnych, dowiemy się zapewne wkrótce z przebiegu 
samego procesu, który budzi ogromne zaciekawienie. 

Wyrodna matka. Policya aresztowała zarobni- 
cę Maryę Buga, która nowonarodzone swe dziecko 
podrzuciła na polach w Rudnie. 

Eksplozya. Stefan Jacula, wieśniak ze Starza- 
wy w pow. mościskim, znalazł na pola dwa niewy- 
strzelone pociski działowe. Chcąc zobaczyć jak ten 
pocisk we środku wygląda, usiłowa4 go rozebrać. 
Pocisk naturalnie eksplodował i pokaleczył Jaculę, 
oraz dwóch chłopaków stojących opodal. 

Wydałenia żydów. Policya kijowska wydala 
obecnie żydów ze wsi Nikolskiej i Przedmiestnej, 
w których, jak donosi Ktjew. Słowo, pobyt wzbro- 
nionym im zosteł jeszcze w r. 1884. Wydałonych 
jest około 500 osób. 

Szabla Rakoczego, darowana Węgrom przez 
cara, tak wygląda: Klinga szabli nosi napis w zlo- 
cie: Jerzy Rakoczy 1670. Pochwa oprawiona jest 
kutem srebrem, wyłożcnem koralami. Podobne ozdo- 
by ma także rękojeść. Na środku pochwy widnieje 
pozłacany wykonany w grawirowanem srebrze herb 
Jerzego Rakoczego II księcia Siedmiogrodu. Szabla 
w czasie węgierskiej wałki o wolność dostała się 
w ręce Rosyan. Damy siedmiogsodzkie zrobiły z niej 
podarunek Bemowi. Gdy namiot Bema wpadł w ręce 
Rosyan, dostała im się także i szabla, którą potem 
jako ciekawą pamiątkę przechowywano w zbrojowni 
petersburskiego dworu. Referent historycznego działu 
wystawy dr. Szendrey umieścił tę szablę w Spisie 
przedmiotów, które się ma dla wystawy wypożyczyć. 
Minister handlu zaś postarał się o interwencyę mi- 
nistra spraw zewnętrznych, na którego prosbę car 
pożyczył Węgrom drogocenną pamiątkę. Właśnie 
zamierzali Węgrzy odesłać szablę do Rosyi, gdy ku 
swej żywej radości dowiedzieli się, że car im szablę 
darował. 

Ks Bismark na scenie. Pisarz niemiecki, 
Walter Hanau, napisał komedyę pt. „W kwietniu“, 
której głównym bohaterem jest ka. Bismark. Treścią 
komedyi są zaręczyny żelaznego kanclerza. Jest to 
pierwszy dopiero utwór sceniczny, wprowadzający 
ks. Bismarka bez żadnych zgoła osłon, dotąd bo- 
wiem w próbach podobnych nadawan» mu iane 
nazwisko. Komedya „W kwietnia* wyazła tylko 
w draku, ale czy ujrzy Światło kinkietów w Niem- 
czech, nie wiadomo. 

Zmarli. W Nowym Targa Stanisław Tobolski, 
urzędnik kolei państwowej. W Przomyślu Wilhelm 
Giirtler, urzędnik Towarzystwa zaliczk. rolnego. 

Stan powietrza. T. o 9 rano + 8 R, w poł. 
+16 R. Bar. 766. Podnosi sią. Pogoda. 

Osobliwe westchnienie. 

— Ach! 
Czego pani tak wzdycha? 
Jakże zazdroszczę mężezyznom | 
Dlaczego ? 
Nie zostają nigdy staremi pannami .. 
Myśli. 
Serce kokietki, to barometr, wskazujący stale 
„zmianę*, 

Zycie, to kwiat, który rośnie zarówno dla bo- 
gacza, jak dla ubogiego; różnica polega na tem, że 
bogacz podlewa kwiat szampanem, a ubogi potem, 


Z teatru. Dzis we czwartek po raz szósty 
„Jadzia wdową”, krotochwila w 8 aktach R Ru- 
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elone, jeżeli przyszla za konsnl-j 


wywołał tutaj niekłamaną radość Tłumy ludności | Szkowskiego z panną Czaplińską i p. Zelazowskim 
zgromadziły się przed redakcysmi tutejszych dzien- | W głównych rolach. W roli Bolesława wystąpi po 
ników, aby dowiedzieć się czegoś więcej o Nansenie. | raz drugi p. Władysław Korczak, artysta teatru 
Miasto przyczdcbione chorągwiami, P rtret Nan- łódzkiego. VY piątek po raz drugi „Doktor Klaus“, 
sena można spotkać na każdym kroku. Także z, komedya w 5 aktach Adolfa L'Arronge'a, W roli 
innych miast norweskich donoszą o wielkim en- Gustawa wystąpi po raz trzeci p. Władysław Kor- 
tuzyazmie. Gdy Nansen przybył do Vardoe, ludność | Czak. W sobotę pierwsze przedstawienie operetki po 
witała go okrzykami radości. Tłumy zebrały się | kowrocie z Krakowa „Sztygar”, operetka w 3 aktach 
przed hotelem i urządziły mu owacyę. Nansen te- ; Zellera. W niedzielę (wznowienie) „Ottelo", trage- 


l:grafował stąd do swej żony, Oraz do króla Oskara i; 
do rządu norwesk ego. W piątek wydał Nansen | 
bankiet dla członków wyprawy Jacksona. W nie- 
dzielę urządziło miasto Vardoe bankiet na cześć ! 
Nansena, który w poniedziałek udał się parowcem | 
pocztowym w podróż do H mmerfestu, gdzie spotka 
się z żoną. Do Kopenhagi zawita Nansen za 4 do 
6 dni. Wszystkie miasta, przez które przejeżdżać 
będzie, przygotowoją uroczyste przyjęcia. W Ko- 
penhadze odbędzie się wjazd uroczysty, a wieczór 
iluminacya i bankiet. 

Przed wyruszeniem w Podróż podbiegunową 
zawarł Nansen z londyńską Dadły Chronicle układ, 
w którym zobowiązał się przesłać dziennikowi pierw- 
szy telegram objętości 2000 Słów i pierwsza listo- 
wne sprawozdanie w 4000 wierszach, Honoraryum 
oznaczono w sumie 5000 fts. a więc 60.000 złr. 
Istotnie pierwsze szczegóły telegraficzne podała 
Daily Chronicle w dniu przybycia Nansena do 
Vardó. 


Oszust na wlelką skalę: W Diisseldorfie roz- 
począł się obecnie skandaliczny proces przeciw nie- 
jakiemu A. Volbedingowi, który yrzez długi szereg 
lat oszukiwał łatwowierną publiczność jako cudowny 
lekarz-homeopata. Proceder Szachrajęki tego cudo- 
wnego lekarza polegał głównie na tem, że za gra- 
be wynagrodzenie udzielał porady i lekarstwa cho- 
rym zamiejscowym, którzy udawali się do niego 
listownie. Listów takich przychodziło do n'ego setki 
i tysiące, a lekarz cudowny wcale ich nie otwierał 
pozostawiając tę czynność, jako też i obowiązek od- 
powiadania na listy trzem SWO m pomocenikom: apte- 
karzowi Langomu i jego subjektom Kónnecsemu i 
Wigerathowi. Asystenci ci odpowiadali n. listy, po- 
syłali wszystkiri jedno i to Samo lekarstwo i po- 
bierali od Volbedinga za tę CZYNNOŚĆ po 8000 do 
10.000 marek tantyemy. 

Jakie dochody miał Volbeding z tego listo- 
wnego leczenia, možna mieć wyobrażenie z tego, że 


Księżniczka Helena ma lat 21 i ma być nie- {rocznie wydawał 150.000 mmek na same reklamy, | 
zwykle piękną, zdrową i silną, co jest waźnem | które umieszczał w 600—800 dziennikach. W przy- 
w kwestyach dynastycznych. Wychowywała się bliżenin obliczają jego dochody na pół miliona ma- 
w arystokratyczuym pensyonacie petersburskim t. z. rek. O olbrzymich dochodach Świadczyło także ży- 


cie prywatne Volbedinga, k-óre było rozwiązłe i 


0 łaźniach słów kilkoro. Było naszym naro- j wspaniałe, tak, że zwr.cało UWagę całego miasta. 


Aby dać próbkę w jaki 8 osób odbywało się 
to leczenie, przytaczamy wypadek, jaki się zdarzył 
w Galicyi Oto pewien starszy nauczyciel ludowy 
wyobraził sobie, że iest chorym na żołądek. Prze- 
konanie to było u niego tak Silne, że nie uwierzył 
wielu lekarzom, zapewniającym go, że mu nie nie 
brakuje. Udał się do Volbediuga listownie o poradę 
i wkrótce otrzymał odpowiedź, że porada i lekar- 


Obligacye pożyczki krajow 


licząc eskontu 


| 
| 


' Gzny 


dya w 5 aktach Szekspira z p. Zelazowskim w roli 
tytułowej, a panią Kowiecińską jako  Dezderoną. 
W poniedziałek „Gasparone*, operetka w 3 aktach 
Millóckera. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 18 sierpnia. 

(Z.) Giełda nasza znajdowała się dziś w 
prawdziwie letargicznym stanie. Nie nie mogło 
ożywić ruchu, nawet ogłoszenie półrocznego bi- 
lansu Zakładu kredytowego, który, pomimo zna- 
ch strat skutkiem listopadowego krachu, 
zamyka się mniej więcej tą samą cyfrą co bi- 
lans z pierwszego półrocza ubiegłego roku. Ku 
końsowi obrotów nastała zniżka, gdyż z Berli- 
na sygnalizowano osłabienie się tendencyi skut- 
kiem nowych pogłosek 0 przesileniu kancler- 
skiem w Niemczech. W Paryżu, po bardzo dłu- 
giej pauzie, rozwinął się dziś handel rentą 
włoską. 3 

Ostatnie notowania : sf. 

Kredyty austr. 361/90, węgierskie 388 —, 
Anglobanki 15475, Uniony 287 —, Bankvereiny 
264—, Landerbanki 24950, Ludwiki 219-25, 
Ozerniowieckie 286-—, E!Lethale 27460, Renta 
papierowa 101-45, srebrna 10155, austryacka 
złota 12370, 4*/, austr. renta wał. kor. 101-15, 
węgierska złota 12280, 4o węgiersza renta 
wal. kor. 9950, dakat 5'64—, 20-frankówka 
9:50. marki 1172, ruble 1 26*/4. 

$ Żniwa w Rosyi. Z Peteraburga donoszą, że 

tegoroczne żniwa w Rosyi zawiodły oczekiwa- 
nia. Słomy jest wprawdzie bardzo dużo, ale 
| ziarno lekkie. Najlepiej udały się zboża nad 
| morzem Bałtyckism, nie dopisały jeduek zu- 
pełnie w prowincyach południowych i na Kry: 
mie, zaś w południowo-zachodnich prowiroyach 
zbiór jest zaledwie średni. 


Telegramy „Przeglądu: 


Madryt 20 sierpnia. Na morzu Antylskiem, 
w pobliżu Kuby, znajduje się grupa malutkich 
wysepek, należących do Anglii Każda z tych 
wysepek nsezywa si? Cay, a nadto ma dodane 
i bliższe określeni», jak Zachodnia, Wschodnia, 
Środkowa itp. Otóż na jednej z tych wysepsk, 
Caywest, urządziła ludność manifestacyę anti- 
|hiszpańską i znieważyła sztandar hiszpański, 
'potargawszy go i podeptawszy. 
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mujemy obecnie już jako gotówkę, nie- 


pem me TZT TE m IZZZA ZZY O ZEE ZO CYT ZZZOZZEOCZÓZ 
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m AKRZE iP ADIO 
Konstantynopol 20 sierpnia. Obiege tu po- 
głoska, ża Porta zamierza byłego patryarchę 
ormiańskiego Jzmirliana skazać na wygnanie 
do Trypolidy. Z tego powodu panuje ogromne 
wzburzenie w sferach ormiańskich. 

„, Barcelona 20 sierpnia Na publicznem 
miejscu spącerowem, zwanam Gracią, podczas 
koncertu muzyki wojskowej explodowała pe- 
tarda, podłożona pod ławkę. Między publicz- 
nością powstała ogromna panika. Na szczęście 
nit nie został zabity, ani skaleczony. 

Rzym 20 sierpnia. Z okazyi zaręszyn 
królewicza włoskiego z księżniczką Heleną 
ozarnogórską, otrzymali króżestwo, tudzież kró- 
łewiez serdeczne depesze gratulacyjne od wszyst- 
kich monarchów. 

Fulda 20 sierpnia. Wozorej rozpoczęła się 
tn konferencya biskupów, w której bierze u% 
dział także ks. arcybiskup Stablewski. 

Berlin 20 sierpnia. Norddeutsche Allg. Zig. 
donosi, że cesarz sknkcyonował już uchwalony 
przez parlament nowy kodeks cywilny, mający 
obowiązywać w całych Niemozech. 

Belgrad 29 sierpnia. Arnauci zamo: dowali 
koło Prizrendu naterytoryum serbskiem konsu'a 
tureckiego z Wranii. 

Wiedeń 20 sierpnia. 
hr. Kszimierz Badeni 
Styryi. 

Minister hr. Gołuchowski wyisechał woro- 
raj wieczorem do Izchlu. 

Konstantynopol 20 siarpnia. Poris zawia- 
domiła poselstwa, że w dwóch punktech wyle- 
duwało na Kretę dwudziestu ośmiu greckich of- 
cerów w uniformach, mając za sobą trey działa 
górskie, 2.000 karabinów systemu Chassəpot i 
400000 patro: óF. 

EE E E E | 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 19 sierpnia. J., Kroczkiewi- 
cz.wa z Kijowe. Dr. Wł Woliński z Puław. M. 
hr. Kcmorowski z Chorobrowa. F, Scazighino z 
Przewożca St. Sozański z Koralowie. A. Delimberg, 
R. Podoski i J. Zieleniewski z Podola rosyjskiego. 
Dr. M Kosenstock ze Skalatu M. Brykczyński 


z Pacykowa, O. Boborsky z Trembowli. E. Grossi 
z Lyonu. 


Prezydent ministrów 
wrócił dziś rano za 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 19 sierpnia. Dr. Wł. Czay- 
kowski z Przemyśla. J. Lorenowicz z Krakowa Z. 
Ajdukiewicz z Komąraa. J. Żywałowski z Podka- 
mienia. M. Groblewski z Szczawnaego. Majorown Zof- 
fal z Jaremcza. J. Kiihmeier z Kijowa. 


CZA CORONA 
NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teå 
ons x» nią na giebis żadnej odpowiedzialności. 
| ŻOR ZO M 


Wszech nauk lekars ich 


De. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profezorów : Kapesiego, Neumanna, 
Fiugera i Frischa we wiednia. profesorhw: Lassara i Caspera 
w Beriinie i profesorów Guyona i Fourniera w Paryżu 


Specyalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych i narządu moczowego. 


w chorobach peschurzowych, szczególnie 
Operator kamienia i nowotworów pęcherza, 


Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw botelu Georgea, ord od 10 12 i od 8—5. 
Wyłącznia dia kobiet od 2-3. 


Dr. W. Serbeński 


powrócił 
ordynuje jak dawniej ulica Batorego liczba 30. 


M JONASZ 


dəm kaskawy i kantor wymiany 
ge Lwowie, Rica Jagiellońska |. 3. © 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartoscia rs 
losy i monsty po najlańszym kursie dmieskyw 
BY PROMESY Tj 
na lcsy kredytowe 
po złr. 550 wraz ze stemplem. 
Ciągnuienie 1 września r. b. 


Główna wygrana 200.000 koron. 
Przy zamówieniach x prowincsi upcaszn się o dody 
czenie 20) ct. ma portoryum. 
Uprasza się o Zaskawe wczesne zamówianik, gdy’ 


ziecania na 3 dni przed ciągnieniem z powod WYCZEIDA 


nia zapser: zis mogłyby być wykonana 
nen 2 
Bawóry dnia 20 sierpnia (Z Izby handlowej). — 
Akcye za sztuke: Kolej gal Karola Ludwika 2060 
zł. m, k: 217 50 do 20.50, Kolej Lwowsko-Czern.-Jnssk= 
po 200 zł. w. a. 285.— do 290.—. Banku hypotecznego pe 
200 zł. w. a. 39).— do 400—. Akc, garbarni w Rzesze 
wie po 200 sl. w. s. 200.— do 203,—. Tow. budowy w» 
gonów w Sanoku 250.— do 269. 
| Histy amktawne za 100 zł. Banka hipot. galio 


pm 


Eok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowago ziemskiego 
poleca Promesy do ciągnienia 1 wrześuła 1894 r. 
| na losy kredytowe po złr. 5.50 wraz ze stemplem, 
Główna wygrana złr. 150.080 
i do -lągnienia 5 września 1893 r. na 4 pr losy 


Aust. zakł. kredyt, ziemsk. II em po złr. 1.75 wraz 
ze stemplem. 


Głów:a wygraan złr, 50.000 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre: 
namerata roczaa zł. 1°70 na prowincyj xł 180. 


5 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.10 do 
110.80, 4 i po? proc. los. w 50 łat. 98.89 do 100.6). 4 prze. 
los w EOlat 96.60 do 97. 0 Banko kraj. 4 i pół proc. los. 
w 51 lat. 160.50 do 101.50, Bankr kraj. 4 proc. los, 57 lat. 
97.50 do 98.20. Tow. kred. gẹ ziem. 4 proc. (I. emi- 
sya) 97.2) do 98.50 4% proc. loa w 42 i pół iatach 97,60 
do 98.30, 4 proc. los. w 56 lat 97.50 do 98.2, 
| Ubi. za 100 zł: Gal. fand propinacyjnego 4 pro. 
197.60 do 9830. Bukowińskiego fand. propin. 5 proc 10%. — 
|do —. Kom. Banka kraj: 5 proc (II emisyi) 102.— do 
1 102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do — —, 4 i pół proc 
100.00 do 100-70, 4 proc. z r. 1891 97:— do 97.70, 4 proc 
po 200 koron z roku 1893 97.— do 97.70. 

Mauety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.50 do 960. Półimperyał 9.60 do —.—. Rubel rosyjski 
papierowy 1.26do 1.27. 1°0 marek niemieckich 58.6! do 59, — 


iblżzć 


| aeee ARE Z 3 M ay 
Wiedeń 19 sierpnia. Notowaula wisszorne. 

Kredyty 36:00, węgierskie kredyty 380:00, 
| anglobank 155.00, bankverem 26425, union- 
i bank 29040, länderbank 24975, staatsbahny 
358-00, lombardy 101 25, elbethale 274:50, akeye 
O 157.00, rima 23950, alpiny 7960, 
trenta majowa 101 55, węg. renta koronna 9950 
' losy tureckie 49:60, marki 5868, ruble 126*85' 
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Dom bankowy i kantor wymiany. 
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"WYSWATANA I podnoszę się 
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givdu. Ale najprzód idziemy do pralni, której, dawnych dat, słabym dźwiękiem zdaje się | pachy wiosenne, zmieszane z wonią pleśni i stę- 


PRZEGLĄD > dnia 21 sierpnia 1596. 


z miejsca, aby zejść do o-| ścią i marzenia rozwiane, i echo —przebrzmiałe | muję jeszcze starą sień, wciągam w piersi za- | wą jakby chciał powiedzieć: 


— Mój ty miły Boże, co się to stało z tej 


m 


Powieść 
AD a © pod działaniem wilgoci. Stół do prasowania | rzącego wśród kwiatów. lon o spłowiałych tapetach i meblach uszko-|a teraz t»kie chuohro, że choć wiatrem zdmu, 
Tlumaczona na polskie przez baronowa Hartingowa, stoi wpośrodku pokryty jeszcze białym, pożół- Ta zatapiam się w wspomnieniu... och! tak dzonych od móli, w którym widzę zebranych | chnąć jak puch... 
(Dokończenie) klym R 6Brooh=ahtak oda b żywotnem jeszoze |... z ch Maki ZEŃ opiekuńcze skrzydła U krańca szpaleru odwracam się raz je- 
z : R aja — Ile ja tu dobrych chwil spędziłam z tobą, : mae Po. f strzegły mojej młodości. szcze za siebie. Widzę samotny ganek zalany 
Dee: por, we. A pękiem róż u | Józefko ly — mówię ia zglądająo się e : Bizne! km Aja rysik PRZE Podczas kiedy powóz zajeżdża przed ga- | powodzią słonecznych blasków, pęki glicynii 
łona, z włosami w długich splotach spływające-| — Moja droga paninchno, w twoim stanie I 4 nek, siadam na chwilę na mchem poroslych | jak białe pióropusze powiewają w powietrzu, i 


mi ku ziemi... słyszę dźwięczny, srebrzysty głos į zdrowia, po co to było tu przyjeżdżać, aby w 
jej, który budzi echa opustoszonego dworku..| żywem sercu obracać sobie żelazo. Zaszko- 
i jedno wspomnienie więcej skarbię w serou, | dzisz sobie tylko — odpowiada staruszka. 


kami biegnąc w głąb ogrodu, radzi, że choć 
na chwilę oswobodzili się od dozoru starszych. 
Zatrzymują się pod memi staremi lipami i 


stopniach, aby spocząć i po raz ostatni sięgnąć 


naraz zioła, kwiaty, słońce i stare mury roz- 
okiem w tę przeszłość, którą tu zostawiam za 


pływają się w mgle, która przesłania mi wil- 


sobą. W niej mieści się moje wszystko.. Prze- | gotne oczy. Stary, wybladły pastel zostaje zu- 


4 
ceglana podłoga i obielone ściany pezieleniały | drgać dokoła mnie w podmuchu wiatru szem- | chlizny, i ostatniem spojrzeniem żegnam ten sa- panienki! Wyglądało to jak kwiatuszek, 


gdzie jaż ich jest tyle... — A cóż już mnie dziś zaszkodzić może ? — kaj gia żuk, pan Ma deraną ciemnia grobu, rozjaśniona tylko świa» | pełnie zatartym. 

Usiadłyśmy obie z Józefką na wygniecio- ; odpowiadałam łsgodnie. i dłoń w dłoni, pochyleni ku sobie, podziwiają tłem wiary i nadziei połączenia się z tymi, Usiadłszy napowrót na miejscu, spotykam 
nych starych fotelach, które cudem równo- A jednak czuję, że ta poczciwa starowina ! pgtość Kiieżkyck powoi, a po ohwili zapomie którzy mnie tam wyprzedzili, u góry... wzrok Józefki pełen łez. W rozżaleniu swem 
wagi trzymają się w miejscu, i obie milcząco | mą słuszność. Kiedy odpycham zieloną okien- nają o kwiatach i cały podziw wzajemny zwra- Gdy wkrótce wybije dla mnie ostatnia podnosi ona obie trzęsące, pomarszczona dłonie 
wywołujemy ducha przeszłości wśród rozwia* i nico ogłą rozleciałą, mówiąc: Czy pamiętasz cają ku sobie. godzina i to serce, które tyle wycierpiało, za- A re Er b ; 
nego pyłu i pamiątek. z jaką ciekawością i niepokojem przypatry wa- | i milknie na wieki, nie ulęknę się głosu Archa- 


Naraz spazmatyczne łkanie rozrywa mi; łysmy mu się stąd, 


piersi. pytam siebie samą, dlaczego taki dojmujący 
— Taka była młoda i piękna... i taka szczę- | ból przeszywa moje piersi i dlaczegn serce 
Śliwa... tak żądna życia |..— mówię wśród łez. | moje pozostało dotąd młode? 


— O! moja złociuchna pani, na co się to | Po raz ostatni, 
I 


już zda wspominać !-odpowiada płacząc JÓ- | nym krokiem, obchodzą dokoła całą małą po- Kochali się tak jak marzyłam, aby ich Józefka nagli mnie do odjazdu i opiera- 


zefka Czyż to ja nie powinnabym była | gjiądłość. 


— I trzebaż to było, aby Pan Bóg tak dłu- 
go pozostawił mnie na świecie, żeby stare 
moje oczy patrzały na to... 


jak wysiedał z p S] On lękliwym wzrokiem rozgląda się do- 


l kola, czy go nikt nie widzi, i gorące usta swe 3 A 2 a”. 
T 3 F $ . | wszystko co ziemskie odpadło odemnie, i od- 
i AA BA OBR e p pong chodząc- z tego świata, duch mój za niczem 
SI, PART PAJO: | PIEEWSRCNp TACONAL, oglądać się nie będzie, bo nie nie zostawiam 


Nie próbuję łudzió wiernego jej SETCA 
I ja nie mam siły strofować ich za to. | zg sobą... 


zwodniczemi słowy. Ona wie, że ja umieram... 
i ja wiem o tem również. Sprężyny życia me- 
go pęknięte. Zie spokojem i zadowoleniem od- 


coraz wolniejszym, zniżo- 


nioła, który mnie zawezwie na sąd boży; bo 
widzieć kochających ; a ta przelotna pieszczot% jącą się, z lagodną przemocą prowadzi do 


umrzeć na jej miejscu.. ja, która już ósmy W cieniu stuletnich lip i kasztanów po- kochanka była dle niej najozystszym wyrazem | wozu, i za chwilę obie, ja jeszcze taka młoda, mad 3 HA miaa = o ep: noh do 
krzyżyk dźwigam na barkach i na nic już ni- | padam jak niegdyś w głęboką zadumę U stóp | jego uczuć. I dziś kiedy wspominam o tem, |g oną taka zgrzybiała, mkniemy po drodze jak l ryc e i x uc kręcą M PA y hua 
komu przydać się nie mogę! moich leżą szczątki drewnianej ławki, na któ- łzy gorzkie padają z mych oczu... dwa cienie, które i śladu nie zostawiają po so- ce y s mai A u si bica 

— Nikt wyroków Bożych przesądzać nie rei siedzieliśmy oboje a białe powoje jak da-; — Moja pani serdeczna, chodźmy stąd —ibie. Konie ruszają z miejsca. Przykazuję stan- e = Przy naj ] ate p p 
może — odpowiadam smutnie. Tylko życie | wniej czepiają się łodygami krzewów i zarośli; | prosi zaniepokojona Józefka pociągając mnie zą | gretowi, aby wolno jechał. Przyjażnem skinie- P á 
przyszłe nam wyjaśni mądrość ich i prze- spoglądam na ich blade kielichy, które mi ! sobą. p niem głowy żegnam starego, wiernego sługę, KONIEC. 
ZOFNOŚĆ. | przypominają zwodnicze obietnice -szczę- | Zawracamy ku domowi. Spojrzeniem obej- | który wsparty o rygiel, potrząsa smutnie gło: 

p 


n Ag ————1. Bardzo ładne tony nadaję skrzypcom 
Ron ||zażdym wed!a najlepszej metody włoskich 
Wdróżniajcie Jet 50” Korzyniowski, Lwów Srk ta- 


f j ka 80. 1—2 
prawds od biagi! |" f -1—2 
OG*kywatslaka rodziaa przyjmie je- 
eA aoina dnegs lub-dwóch uczniów z RYC 0; 
» a i wów, zapewniając troskliwą opiekę. Dłu: 
wyrób mshomitych tutek miekle- |z oaza 28 I piętra. L M E 


m res heene W Bawi» ruskiej domek do wynaję- 


A œ (cia od 1 stycznia 1897 8 pokoi, przedpa- 

gate pdb pali EA kój, kuchnia, stajnia wraz z ogrodem. Wia- 
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i wszelkie renty tustrysekie i węgiarskie, która to pasdacy Kantor wymiany Banxu hipotecznsyo zaTiszę nabywa 


i sprasdaje po cenach najprzystepniejszych. > 

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowana, a 
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Eapier a tabryk: Fijałkowekich w Hime. 


